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Dziesięciolecie hakaty.
„stowarzyszenie dla kresów wschounieh- — 

brzm. urzędjwy tytuł zorganizowanej ha­
katy niemieckiej — obchodziło w sobotę i w 
niedzielę w Poznaniu bardzo uroczyści*! dzie­
siątą rocznicę swego istnienia. Powstało ono — 
jak wiadomo —  w r. 1894, po głośnej piel­
grzymce pewnej części Niemców poznać skich 
do Warcina. do księcia Bismarcka, powstało pod 
jego patronatem, a Doni.kąd nawet z jego im- 
cyatywy, jako fronda przeciwko rządom jego 
następców, a niemniej przeciwko osobistej poli­
tyce Wilhelma II

Czy było potrzebne w interesie niemczyzny 
w polskich dzielnicach? Na pytauie to n»wet 
ze stanowiska n i e m i e c k i e g o  odpowiedziecby 
trzeba p r z e c z ą c o .  0  jakichkolwiek szerszych, 
zasadniczych ustępstwach na rzecz Polakow n1- 
gdy ani mowy nie było. Nawet generał Capn- 
ri, mimu całej swej osobistej uczciwości, nie 
byłby się zgodził na zmiany, które mogłyby 
były żywiołowi polskiemu zapewn.ć przewagę 
chociażby tylko w autonomii prowincyonalnej 
i gminnej. System antipolski —  mimo całe] n- 
godowej uległości ówczesuych przywódców pol­
skich —  złagodniał tylko w formie, lecz nie 
w treści, lak przedtem tak i wówczas miał na 
celu germanizacvę dzielnic polskich i polskiej 
IttdntiM •• w chwil’ zresztą, gdy trójka dorob­
kiewiczów niemieckich w Księstwie, od których 
nazwisk nowa organizacja wzięła później hi­
storyczna jnż dziś nazwę sweią przvstąpn& do 
zrealizowania swej myśli, iuz w kołach rzą­
dowych budzić się zaczynała reakcja przeciwko 
„nowemu kursowi" w polityce polskiej. Nowy 
ten knrs, sprzeczny z całą tradycją pruską, 
był jedynie wytworem fantazyi Wilhelma II, 
łantazyi, która zmieniała się i zmienia po dziś 
dzień z dziwna wprost szybkością. Krążą zre­
sztą wieści, że inny jeszcze wchodził tu w grę 
motyw, czysto osobisty, nie mający nic wspól- 
uegi z  polityką. Z chwilą, gdy ten motyw u- 
pa®, zimenih, się fantazya Wilhelma —  i nie 
Uega jnż na^mn.ejjzej wątpliwości, że takie 
bez Drzyczynienia się hakaty antipolski systum 
rządu pniskiego jyłbj wrócił rychło na iawne 
swoje brutalne bezwzględne tory.

Żywioły, które stworzyły tę jedyną w swoim 
roclzaiu organizację polityczną, zapragnęły przy­
spieszyć tę ewolucTę Obok wrouzonej Prusa­
kom ządzy gnębienia siabszych, obok motywów 
szowinistycznych, ougrywuły u nich ważną rolę 
także osobie’" wzg ędy Panowie Ransemann, 
Tiedemanu i Kennemann wraz % cała kliką po­
krewnych im duchów zapragnęli odegrać wybi- 
tDiegszą rohj, zapragnęli znaczenia politycznego, 
ktorego w inny sposób osięgnąć nie umieli.

Hnaata nie była więc potrzebną mimo to 
jako płód tradycyjnej polityki praskiej wkrótce 
jnż, posługując się fałszem i perfidyą. zawła­
dnęła umysłami Niemców i stała się potężnym 
czynnikiem w państwie Hohenzollernów.

Następcom Caprmego, ludziom przykrojonym 
według szablonu pruskiego, wytworzony nsą 
ruch był bardzo na rękę. Prąd szowinistyczny 
stał «ię dla nich parawanem, którym zasłaniali 
nieudolność swoja na wielu poiach administra­
cji. Z drugiej znów strony olbrzymie korzyści, 
jakie dzięki agitacji hakaty spływały kosztem 
całego państwa na jej zwolenników, mnożyły 
z dn.a na azień jej szeregi

Co zdziała*- przeciwko ludności polskiej w za- 
‘■or-e pruskim, jakie sp ro w ad z iła  i sprowadza 
na ni#, ciony, ogólnie wiadomo.

A jednak, jak z re sz tą  każdy owoc złości, 
nienawiści i Derfidyi, celu, de którego głównie 
dążyć miała i rhciałe nie doDięła. Możnaby na­
wet twierdzić, *e cel ten — rychlejsza germa­
nizacja polskich dzielnic — odsunęła na plan 
ta k  lab ki, że, według wszelkiego prawdonodo-

i bieństwa, Prusy nigdy już osięgnąć go me zdo­
łają. Reakcya, jafa| wywołała wśród indności 
polskiej, sprawiła, że l u d n o ś ć  t a  j e B t  s i l ­
n i e j s z ą ,  n i ż  b y ł a  w c h w i l i  p o w s t y  
n a h a k a t y .  Nawet najgroźniejszy z ’«j 
środków walki, b o j k o t  e k o n o m i c z n y ,  nie 
odnosi skutKu.

Uroczystość, jaką teraz uczczono tę dziesiątą 
rocznicę powstania hakaty w Poznaniu, wyka­
zuje, że między nią a rządem panuje ju ż  z u ­
p e ł n a .  n a j ś c i ś l e j s z a  j e d n o m y ś l n o ś ć .  
W uroczystości tej wzięły udział wszystkie na­
czelne władze.

Na telegram hołdowniczy do W .lhelnu II na 
deszła odwrotnie odpowiedź tej treści .Cesarz 
i król dziękuje niem. Towarzystwu dla kresów 
wschodnich za złozony mu hołd. Cesarz pamię­
ta o wiernej pracy Towarzystwa w* pierwszych 
dziesięciu latach istnienia, pod świaoomem celu 
kierownictwem jego niestrudzonych przywód­
ców d la  z a g r o ż o n e j  n i e m c z y z n y  na 
wschodnich kresach ojczyzny, i ż y c z y  pa-  
t r y o t y c z n y m  d ą ż n o ś c i o m  T o w a r z y ­
s t w 4 a n a d a l  p o w o d z e n i a " .

Tak odzywa się dziś ten sam władca, który 
w rokn 1893 w telegramie do Józefa Kościel- 
skiego sławił Polaków jako wzór wierności 
obywatelskiej i wiernopoudańczej ula swojego 
trouu!

Odpowiedź zaś kanclerza br. Bólowa brzmiała:
„Szczerze wdzięczny za przyjazne powritanie, 

przesyłam uroczystemu zebraniu z  okazyi dzie­
siątej rocznicy założenia członkom „Ostmark- 
rereinn" serdeczne pozdrowienie i n a j l e p s z e  
ż y c z e n i a  d a l s z e j  s k u t e c z n e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i .  Obyście z tą samą wiernością i stało­
ścią jak dotąd i nadal wznosili sztandar nie­
miecki, utając polityce rząau Jego Ces. Mości, 
któi y nie ustani* w popieraniu narodowej spra- 
w j  na wschodzie".

Obie, najwyższe w Niemczech instancje o- 
świadczyły więc najzupełniejszą swoją solidar­
ność z dążnościami hakaty.

W mowach wygłoszonych podczas uroczysto­
ści, rozbrzmiewały znów głośno skargi pa ncisk 
niemczyzn” ze strony Polakuw ..

] te skargi, — jakkolwiek śmieszne wobec 
ogromnej przewagi Niemców nad Polakami w 
granicach Prus, nie są Dozbawioue newnego 
nzaSadtńenia.

Żywioł polski, któremu hakata odebrała 
wszelkie złudzenia co do ewentualnej zmiany 
systemu rządzenia w Prusach, którego wyle­
czyła z niebezpiecznej ugoduwoaci, b i > c d z i ś  
N i e m c ó w  r z e c z y w i ś c i e ,  a bije ich swo­
ją w y ż s z o ś c i ą  m o r a l n ą  s o l i d a r n o ­
ś c i ą  i p r a c ą  Oto główny snkces, jaki ha­
kata odniosra w tern pierwazem swojem dzie­
sięcioleciu. Nie ulega wątpliwości, ie  agitacja  
tego stowarzyszania cięższe jeszcze sprowadzi 
ciosy na Polauow w zaborze pruskim. Tiecz 
właśnie w tej moralnej sile, którą nienawiścią 
swoją w nich rozbudziła, najlepszą jest gwa­
rancją. że przetrwają oni zwycięsko i te. ciosy 
Historya m ż  zapisze działalność hakaty, jako 
Jziwnv, niezrozumiały dla późniejszych pokoleń 
wybryk barbarzyństwa i dzikości rśrod cywi­
lizacji i kultury XIX i XX wieko

„W tek okropnej chwiu nam nie wolno gnu- 
śmeć w martwej pokorze! przelewana krew na­
sza woła c pomstę. Teraz ozwać się powinniś­
my ś m i a ł y m  g ł o ś n y m  p r o t e s t e m .  Tjlko  
demonstracja protestu zmyć może piętno hańby, 
jusie wycisnęła na naszych czołach mobilizacja, 
tylko demcn8tracya protestu wywrzeć może 
wpłyv ua barbaizyński rząd; dowie się on, że 
m y j e g o  z o ł n i e r z M u i  b y ć  n i e  c h c e m y .  
Za my nie obrońcami trpuu caratu jesteśmy, 
lecz wrogami. Po r a ź n a ■ rafy a protesty 
p o w s t r z y m a ć  m o ż «)0 % 'S  a (? 1) naszych
ciemiężców od dalszych ,zrtów iuobtlizrcyi .

Jednocześnie ukazak 'tę w druku odezwa 
P. P. S., również odbita y  tajnej druhami, a 
zwracająca się do młodzież', i nnwołująca ją 
do wzięcia czynnego udziału w zamierzonej de- 
monstracyi. W s o b o t ę  w m i e ś c i e  r o z r z u ­
c o n o  m n ó s t w o  d r u k o w a n y c h  z a p r o ­
s z e ń  do u d z i a ł u  w d e m o n s t r a e y ;  któ­
rą P. P tś. zapow iedziała na godzinę i > ua 
P l a c u  G r z y b o w s k i m .

W oznaczonej godzinie przed kościołem W szy. 
stkich Świętych stawiły się w niedzielę tłumy! 
roDotników i spory zastęp studentów. P o  ii-  
c y a  j u ż  z a w c z a s u  s t a w i ł a  s i d  a a  
p i a c n ,  a vv b r a m a c h  u k r y t o  k o u n y c h  
ż a n d a r m ó w  i u ł a n ó w .  O eodz. >ól lo i 
nad tłumem wzniósł się wielk> sztandar czer­
wony z  napisami „Nie będziemy żołnierzami 
cara!*' „P. P. 9.", i od razn n f o r m o w  x* s i ę  
p o c h ó d ,  który m szył w stronę uliey Bagno 
Na to tylko czekała policja. Z w a r t y  z a ­
s t ę p  s t ó i k o w y e h .  pod wodzą rewirowego, 
rzucił *ię na uczestników pochodu * 
nen»: pałaszami w ręku, ale w tejsaniej chwili 
c o f n ą ł  s i ę ,  gdyż demonstranci przyjęli go 
gęstym ogniem rewolwerowym. Kilku folicyam- 
tów padło na miejscu, a w tej liczbie V i ę ż k o 
r a n u y re  w i r o w y. Po chwili poiieyanei o- 
chłonęli z pierwszego prcestrac.hu i zuowa i ,i -  
a t a k o w a l i  p o c h ó d  d e m o n s t r a n t ó w  
Tym razem poiieyanei sami strzelali z rewol­
werów. Na placu zakotłowało. Kanonada zs 
•tron obu nie ustawała, aie policji z pomocą 
przybyli u ł a n i  i k o n n i  ż a o d a r m i ,  którzy 
wściekłą szarżą natarli na demonstrantów i roz­
prószyli tłum, wpędzając część jego w sąsie­
dnie ulice, część do jednej z oram część zaś 
do kościoła B o c z n e  u l i c e  » w e j ś c i e  do  
k o ś c i o ł a  z a m k n i ę t o  p o t e m  s i l n e m i  
k o r d o n a m i .

Oczyszczenie Piata Grzybow-kiego nie przer­
wało jednak pochodu demoustucyjnŁgo. który 
przeniósł się na sąsiednie ulice. Na Marszał­
kowskiej, bł Dzielnej, na Wierzbowej, tworzy-

Krwawa dsmitstracya i  Warszawie.
(Korwp. „N. Reformy*).

W a r i M w t  14 lis topada .
Ud kilku dni Warszawa źyla w oczekiwaniu 

jakichś nadzwyczajnych wypadków Rozpowsze­
chniona we czwartek energiczna odezwa Cen­
tralnego komitetu robotniczego Polskiej partyi 
socjalistycznej (P. P 9.) odzywała się do „to­
warzyszów obywateli" w następujące słowa:

}y się samorzutnie pouiody. k t ó r e  ś c i e r a ł y  
s i ę  z p o l i c y ą ,  wznosiły okrzyki rewolucyjne 
i dawały strzały do zbyt natarczywych poli­
cjantów Do godziny 6 w ieczór trwała manife­
stacja aż do ulicy R-rmarski*1, Złotej i Sosno­
wej.

fiłuiti) ianitestaeyi am Warszawa, aiu na­
wet całe Królestwo nie widziałc oq rokn 1863.
biitsŁetT’ ®n* 0 i e 3 t  ° ^ a r - Nabitych jsat 
k|ikanaecie osób (licząc już w tero k^ku poli­
c jantow i annych około aatki. aresztowanych 
przeszło IOOP

Wątpltwem jest jednak, czy wobec takiego 
nastroju ludności WŁrszawskjej rząd ośmieli 
się ogłewic mobilizację w stolicy kraju naszej.

X.

*u ny K o r e t p o n d e n t  n a f , z t d o n o s i  
n; m z ^ a r s z u w y  pod d a t ą  14 b. m.:

P"zcd kilku dniami rozrzucono w "Warszawie 
odezwę, podpisaną przez „Oent aluy komitet ro­
botnicze; polskiej partyi socjalistycznej", a wzy­
wająca do „demonstracji protestu" przeciw mo­
bilizacji. Odezw a zwracała się przytem do „to­
warzyszów i obywateli w Warszawie- , Jako

miejsce demonstracji oznaczono Plac Grz’ bow- 
ski, czas zaś jrj godzinę 12 w południe w  nie­
dzielę 13 I) ni.

D e m o n s t r a n c i  z e b r a l i  s i ę  w k o ś c i e ­
l e  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  Policya, u- 
przedzona o demonstracji, przybyła na ozna­
czone miejsce w ogromnej ilości. o t o c z y ł a  
k o ś c i ó ł  i m e  c h c i a ł a  w y p u s z c z a ć  
z g r o m a d z o n e g o  t a m  t ł t m i i  Tylko pe­
wna liczba kobiel, proszących, aby im pozwo­
lono iść do domów, gdzie zostawiły dzieci bez 
opieki, została wypuszczona. Wśród pozostałych 
w kościele o d e z w a ł y  s i ę  t o n y  p i ó ś n i  
r e w o l u c y j n y c h .  Ksiądz zaczął prosić, aby 
zaniechano tego i zaproponował odśniewaDie 
„Pod Twoją obronę", na co część ze-Kranyeh 
zgodziła się. Policya wpadła do kościoła i. jak 
zapewniają n i e k t ó i z y z obecnych, rozległy 
się tam podobno pojedyncze strzały

Zanim jednak zamknięte kościół, wyszła z nie­
go grupa ludzi, wśród których ukazał sie czer 
wony sztandar. R e w i r o w y  r z u c i ł  s . ę  na  
t y c h m f a s t  w s t r o n ę  n i o s ą c e g o  s z t a n  
dar ,  lecz w tej samej chwili padł Z tłumu 

trzał, który zranił rewirowego i udaremni! 
jego zamiar odebrania sztandaru. Tłum rozpró 
szył się po Placu Grzybowskim, po ulicy Ba­
gno i po ulicy Granicznej. Tn i owdzie uka­
zy wały się w powietrzu m a ł e  s z t a n d a r y  
Móryn towarzyszyły okrzj ki „Niech żyje Pol-

Tymczasem wojska i policyi wciąż przyby­
wało. C a ł a  d z i e i n i e a  b y ł a  o s a c z o n a  
p r z e z ż u d a , Ui ó f  którzy z obnażonymi 
szablami i z rewolwerami w rękach, r z u c a l i  
s i ę  u a l u d z i  c z ę s t o  n i e w i n n y c h ,  któ­
rzy zm .leźli sie w łeni miejscu nieraz zupełnie 
przypadKOWo. Padał] trupy; z ł o ż o n o  j e  
w i ę c  n a  p l a c u ,  czekając na przybycie władz 
sądowych Policya buła się silniejszego rozją­
trzania tłumów w;dokiem trnpów i dlatego za­
mknęła ulice, prowadzące na p iat, i nikogo tau. 
nie WDUściła Ci. której mieszkali w tamtych 
okolicach a musieli przechodzić prze' plac, 
chcąc się dostać do domu, byli w brutalny spo 
sób z a t r z y m y w a n i  i zwracani przez żan­
darmów. Lekarza, który przejetozai do chore­
go, zraniono w głowę. Jakiegoś mężczyznę ja­
dącego dorożką przei ulicę Świętokrzyską, za­

łam z okresem relorm wewnętrznych, tern bar­
dziej nieuchronnych i koniecznych im bardziej 
spóźnionych. Moznaby w tern zetknięciu się 
dwóch krańcoweści widzieć jakiś mistyczny mo­
rał, można oj wysuuć z niego jakieś dziwaczne 
. paradoksalne wnioski o sile i żywotności ro­
syjskiego narodu i państwa, gdyby nie logiku, 
■'tóra pomiędzy nieszczęsną wojną a reformami 
każe nam widzieć przedewszystkiem ścisły zwią 
zeit przyczyny i skutku, a w odniesieniu do 
Hiły i żywotności narodu rosyjskiego dostarcza 
doT odu. żt mn ich bardzo brakuje, skoro po­
trzebował aż dziewięciomiesięcznej, krwawe j 
lekcyi w Mandżuryi, aby zrozumieć, że meogra 
niezona samowola lóurokracyi jest jego najwię- 
kszera nieszczęściem i zgubą

Kniaź Świauopełk Mirski zamicyował erę re- 
iorm i postępu w dziedzinie prawuo-politycznych 
stosunków rosyjskich. Czj uczynił to dobrowol­
nie? Czt na gruncie ..zaufania do *połeezeń- 
stwa* stanał jairo przedstawiciel reądu, który 
sam własnym umysłem, objął ogrom swych za­
dań i odpowiedzialności nad niemowlęcym i nie- 
wlasnowomym narodem? Dzieje ostatnich trzy­
dziestu lat Deztjzględnej reascyi w Rosyi nie 
pozwalają odpowiedzieć na to pytanie twier-* 
dząco. Rząd rosyjski nie należ} do tych, które 
istnieją d’a społeczeństw i narodów, nie należy 
nawet do tych, które uznają potrzebę liczenia 
się z najważniejszerni, chociażby i n&jogólniej- 
szenii potrzebami społeczeństw, które d la  ni ch  
istnieją Rząu rosyjski njrz&ł się Doprostu do 
zmiany Bontu zmuszoujrm. Z jednej strony bo­
wiem zabrakło mu sił do wykonywania dalsze­
go i coraz bezwzględniejszego terom nad sdo- 
łeczeństwem. z drugiej strony społeczeństwo 
doszło jnż do ostatnich granic — nie powiemy 
„cierpliwości", — bo cierpliwość narodu rosyj­
skiego jest wartością nieokreśloną, ale do kre­
su -napięcia nerwowego moralnego i fizj czrego, 
uo iskiego było zdolne, i do jakiego go rząć 
despotyczny swoim terorem zmuszał.

„W  czarne, kiedy w XIX wieku ca<a zachn 
dnia Europa szła stale uaprzod —  czTtamr w 
jednym z ostatnich numerów „Juriste" — u naa 
wstrzymywane wszelki ruch postępowy, are&a- 
cya ogarnęła wszystkie dziedziny życia Tole­
rancja religijna stała bię pustym dźwiękiem, 
o wolności osopistej nie można było nawet ma- 

trzymał żandarm.’ Jttkc odpowiedź nc pytanie,|revć. prawidłowe urządzenie sikomictwa, swo- 
dlaczego go zatrzymują, mężczyzna ów otrey bodny wzrost ekonomiczny narodu, lojalność 
mał u d e r z e n i e  n a h e . j k ą .  dministracyi, niezawisłość sądu — wszystko

Rozbestwienie żołdaków óos.ęgu (wenytu-: be? -o.dziło rerach i obpwy, a ktmdy ruch postępo- 
opamiętama Diją i rtrzelaja. Ltuz&a rannych ■ wy ramowano szeregiem ograniczających, a wj -  
zabltych w?rast«. Na ulłbv Wielkiej stoją for- j jątkowyeb środków i ustaw. W reznltaeio ży-
malno kałuże krwi. Z apteki przy niicy Sień- j eie w csłem Daństwie zamarh Ustał związea
nej wychodzą ludzie z opa rurkam da głowach 
i twarzach. I takich jednak pieczołowite op4e- 
ka policyi uie opuszcza. Gzychają ua mch, aby 
zaprowadzić ich do cyrkułu i tam znęcać się 
r id nimi w nieludzki sposob, bijąc i katując 
Jutro lub pojutrze może ich wypuszczą: mech się 
jednak przedtem dowiedzą, że silną iest ręka 
eąjra, że kunt jest jego bronią.

Gdy się to dzieje ua placu Grzybowskim i 
przyległych ulicach, zaprzątając uwagę policyi, 
w y b i e g a  n a  ul .  M a r s z a ł k o w s k ą  g r o ­
m a d k a  k i i k u d z i e s i ę c i u  m ł o d y c h  ż y ­
d ó w ,  u z b r o j o n y c h  w n o ż e  i r e w o l ­
w e r y ,  i postępuje naprzód, strzelając z rewol­
werów i wznosząc, okrzyk: „ P r e c z  z  c a r a ­
tem ", „ N i e c h  ż y j e  s o c j a l i z m - Policya 
usuwa się. będąc w małej liczbie.

Podaję Wam szrzegolv, które udało mi a*ą 
ua razui zebrać Nowe nadeśle Wam pozmej.

Pierwsze promienie nadziei.
W Rosyi 

krańeowośei
stykają się obecnie 

Nieszczęśliwa woj nr.
z sobą dwie 

zchodzi się

m iędzy narodem  a  p ań s tw o w ą  w iad zą  zapano­
wała zupełna obojętność narodowa, a królestwo 
ciemności i ąędzy budziło się po to tylico, aby 
nasycić się uowemi klęskami narodu. Głód. cho­
lera. krwawa kąpiel uiszyniewsKa — oto co 
leno mąciło spokoj i ciszę nieszczęsnego rosjj 
skiego życia Wszystko się p**oli rozkładało 
Ind pnćni i wymierał z głodu, gnił w choro­
bach i staczał się w przepaść zbrodni z powo­
du bezgranicznej ciemnoty A mteugeneya nie 
mogąc i-ozwijać swych sił, wpadał? w coraz 
większu obojętność, przeświaaesoiia * swej bez 
silności i bezskutectności swych ofiar, w tę o- 
bojętność która dzisiaj, w ciężkiej godzinie 
Dróby, przynosi tak.gorzkie owoce N . ż e j  n i e  
m e ż n a s i ę  j n ż  “ t o c z y ć  po r ó w n i  p o ­
c h y ł e j " .  !

Więc rząd carski nie z dobrej woli, nie oży­
wiony chęcią wzmocnenia swego narodu, za­
wrócił z drogi wprost niepojętego dla dzisiej­
szego Europejczyka uciska i zaczął stawiał 
drobne, niepewne kroczki w kierunku odwro­
tnym, ale zmuszony do tego, bo — jak się wy 
raża cenzurowany orgar prawniczy rosyjski — 
„mżej już nie można się stoczyć- . Ś w iatopełk-

M a i

Z b ig n ie w  O r l ic *..

Mói kolega.
<**

I r  wspomnień młoooNci.
(Ciąy Uality).

stanowi, możDB mieć 
— mówi inna z dwu-

— Nazwisko nic me 
w sobie krew błękitną... 
znacznym uśmiechem.

— Dajcie pokój — odzywa się mała ryba­
czka — z oczów jego patrzy wybitna inteli­
gencja i nmrsł niepospolity. T® nns. być „< zło- 
wiek- w caiera znaczenia tego słowa. Co zna­
czy wobec tego nazwisko. j

— Naturalnie — odpowiada księzmezka, kto-; 
rej zarzucano dirt z baronem Człowieka sądzi 
się podłuar jego wartości. Bama czytałam teg® 
dzieła i wiem, co warte.

— *ti pisze? — zapvtnie z poa wachlarza 
różowy bławatek.

—  Pisze dzieła tresc4 naukowej, nie dla wszy­
stkich dostępne —  odpowiada ironicznie ryba­
czka.

W tej chwil1 prze? tłum przesuwa się Wicek 
i spieszy do Irenki. Spostrzegła go. W oczach 
■e, migota’ą iskry radości, spuszcza oczy i ba­
wi się wachlarzen ze strusich piór. żeby nie 
zauważono bladości jej twarzy... Sekunda je­
szcze, jnż są razem. Witają się. Nie mówóa nic, 
aie oczy ich wyrażają całą głębie przywiązania 
Walc brzmi ciągle Wicek kłama się i prosi 
Irenkę Wszystkie oczy zwracają sie na nich. 
Ten młody człowiek o meznanem nazwisku, eo 
jak intruz wtargnął pomiędzy mch, zaintrygc 
wał eam salę. [ wvbrał aohie królowe tej za­

bawy i ta* śmiało otacza jej kteić 'amiemem 
i spojrzeniem szuka jej oczu Kto un?...

A ona jakby w rozmarzeni® przymruża po­
wieki, a usta zdają się szeptać: ..Ta uczy‘abym 
tak wieki całe całe wieki i zostałabym tak 
w t woj ero objęciu"...

Namiętne tony walca ptyuą ciągle, zapach 
kwiatów mięsz* się z  wonią perfum i odurza 
jeszcze bardziej. On wirują ciągle. Ozy rnówią 
co do 8tebie, me wiem, chyba ,akieś zdania 
urywane, jakieś niedokończone słowa...

Trenka pierwsza nste,e. Zmęczyła się, a przy- 
tem muzyka cichnie, czas rozpocząć noc wene­
cką, gondole czeaają n brzegu.

W pierwszej chwili rozpraszają się wszyscy 
Pj »alonach. Ona staje przy oknie i pełną pier- 
jdą wciąg* powietrze, płynące z or rodu. Na jej 

 ̂n* czole królewskie perły ś1 ięcą wielkiem?

Ir oia p pi"ęyCho<iz; z zawiadomieniem, 
gondola czeka J8 ,królowĘ.

’> “ zmęczona — odpowiada 
ka i prosi o chwilkę unoczTłikn 

R zeczyw iści jest h^r(]z° b]ada Hrat)ia kła,
nia ste 1 odchodzi, i gląaamy 8ję za \v ]Ckierr, 
ob0,e. B ą n >  w M  S "
riirskim Spostrzegł Irenkę; pcdf,hodzl m  
Bią rfyskreteie, : om zostają sami po U rn  Z  
tach rozłąki ...

Zaozyiwoi lawirować pomiędzy tym «mne#i 
i nie wiem nawet- wiedy znaiazłem się w ogro­
dzie preederoną idzie westelka z włoskim ban­
dytą i... mówią o paryskiej wystawie. Dalej pa­
jac z rusałką, mędrzec z rjbaczką a eszc.se 
dalej połyskuje krzywa  ̂ szablo mahoroct niua 
nrey francuskiej markizie. Nęci mnie głąb te- 
iona, tajemnicza, w której wiłtrryk wszystkie 
Utainie pogasił Szukam samotność żoby choć

że

lren-

chwilkę pomyśleć samotnie o Anieice. bez któ­
rej wszystko dla mnie trać. nrok. Siadam na 
kamiennej ławeczce, przymykam oczy > słucham 
słowika, który w tejsainftj leszczynie przed 
dwoma laty nucił tak samo

Nagle myśli płoszy mi szelest kroków. Są- 
i".ąc. że te jakaś gruchającą Paro, siedzę ci­

cho, żeby się zabawić clteilę poósłnchanemi 
czułościami, ale naraz wnaii* mi w ucho głos 
Mieczysława Duiomirskiego:

— Tak, stryjn. kocham Tretikę i proszę o jej 
rękę

— Czy jesteś pewien, ż« zapewniłbyś jej
szczęśi ie? —  pyta pa a Hieronim — Ty, Mie­
czysław ie. orzeżyłeś jnż tyle ip id zisz czas tak 
wesoło...

*— Stoyju — przerw a szybko przyznają 
się do wszystKiego. Jestem sKo*Kzonvm nicpo­
niem, zadłużyłem majątek do ostatnich granic, 
lampartowałem się z najrozfflaltszemi kobietami 
nie racnowałem się orgdy z .nikitn i z niczem. 
a jednak, stryju, najgorszy człowiok mo ê sję 
poprawić. Mimo wszystkiego, stryju, mimo ca­
łego zepsucia, jakie mt zarzucasz, n am jeszcze 
w - obie dwie dobre strony: honor, którego je­
szcze nigdy nie splamiłem, i umiejętność dotrzy­
mywania słowa. Jeśli itehki wyjdzie za mnie, 
klne się, stryju, na pamięć moich rodziców, że 
mgdy kart do ręki nit wezmę. Posagiem Iren- 
k; spłaci stryj moje dłucd 1 majątek na 
jej imię przepisze.

— Kochasz ją?
— Kocham, stryju

Tak kochałeś jnż setki
— O nie, to jest miłość inna Tak me ko* 

chatom dotąd ś idnej kobioty. Dla Trenki próc« 
głębokiego przywiązania, auu* oześć i szacn-

oek, czuję, że przy tej kobiecie stałbym się 
innym... lepszym — uodał ciszej.

-— Na Lasocinie masz dużo długów?
— Pochodzą wartości majątku Za miesiąc 

może nabyć kolomzacra niemiecka. .
Pap Hieronim skoczył jak piorunem rażony
— I tybyś im sprzedał, ty?! •
Mieczysław podniósł głowę i popatrzył mu

w oczy
— Nie, stryju, —  ouparł — doprowoinie ni­

gdy, ale posknpywali moje wszystkie dług’ tek 
wekslowe jak hipoteczne.

Przez chwilę zapanowała cisza
A gdybym ja zapłacił te diugi a nie dał 

ci Irenki.
—  W takim razie nie przyjąłbym pomocy 

stryja Czy stryj sądzi, że mam tylko sprawy 
mate^yalne na celu? Zaraz stryja przekonań4 
że tak nie jest. i

Tb u i ó w i a w v i ą t  szybko z Dugi aresu ja»* 
papier i poda1 Lutomirskiema. ■

— Oto list, w którym księżna O. chce i 
swatać z córką bankiera Milion got w

hPPan ffieron k  patrzył długo »a m

° _  i jeśli Irena się 
^ ,ierz(* cJi_. TOaga poparcie Ostatni *e-l 

S ° yz Lutom, skich; marzyłem m  żeby taj 
linia p )ł czy!a W  z "****■ Mowiłftft 7- Ireną ? .

—  Nie jeszew* ,
_  -r0 ja z nw jłomówn.

to dli mnie taką niespodzianką, ie  onj| 
jnż daw no odeszli a ja nie mogłem wyjść je- 
,zcze z isłupien;a, O tern że Trenka odmOwi 
nie wątpiłem ani nr sekundę; ale co powie na 
to p. Hieronim, jakie będzie stawiał przeszko­
dy Wickowi?

W stałem i powlokłem się nad staw 11 oAB'' 
nirjsce. w którem przeć dwoma laty siedziała 

Ireuka. Był taki sam cichy wieczór, i  zap* 
chem akacyi. Ileż rodzi uwija &ić T stawie 
W jednej siedzi Irenka. jybaczkiąi Wruoki i Wi- 
cek. Rybaczka ro-mawis. z Witoldem, jakby 
umyślnie, Denka zapatn on* w modre oczy me­
go przyjaciela, zdaje się zapominać c reszcie 
towarzystwa. To ta sam nasza dobra Irenka, 
co przed dwoma laty. Pragnę z nią pomówić 
koniecznie, chcę uprzedzić ją. ostrzeaz, ale 
jak? A może udał się wprost do Lutomr 
skiego i przedstawić mu star rzeczy. Co zna­
czy w szystko  ii ne wobei s z c z u c ia  terki ? Mie 
czysław znajdzie sobie mną bogatą żonę, któ 
rej p o s a g  pmwstaw4 g „  nadal panem Lasocina
a irenka bedz^e szczęśliw ą!

laruralnie, opozycją  z jej strony wywoła 
nie -p. owoleme u o g ą  siąd wyniknąć nieprzyje­
mne kolizye d k  W icka Jo rob,ć’ .  Co robić?...

. 8®dzic Wirek z Orlickim wyjedzie,
ni.® £>o o tern uprzeazić, nie zaążę pomó- 
w  " Ironką, za parę ćm wyjadę i j ł ,  i nii 
zobat się z nimi aż na swoim własnym ślu­
bie Nie będę mógł być w niczen Domocnym 
Wickowi. Wprawdzi® zostanie Orbcki, ale on 
ma zawsze tyle interesów a przy ten1 zaabsor­
bowany chorobą żony. Nie będzie miał głowy 
do niczego. Postanawiam bądź co bądź pomó­
wić najpierw z Wickiem. Czekam ua to dowć 
długo; po wyjściu z gondoli otacza go rój nie­
wiast i zapomniawszy o jego aemokratycznem 
nazwiHłtu, jrórą go w dwa ognie spojrzeń. —  
Rozmowa toczy się po francusku; widoczni* 
zda1 dobrze egzamin z umiejętnego zachowania 
się w sferach wyższych gdyż grono dam coras 
się powiększa. (C. i  *.)

V.
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Mirski drapie sitj więc znowu do góry. A czyni 
to tak powoli i niezręcznie, tak gdyby jakieś 
silne ręce mimo wszystko ściągały go na dół, 
jakby sam nie miał odwagi spojrzeć z wyższe­
go stanowiska i z wyższej zasady rządzenia na 
okropny widok współczesnej Rosyi. Zaczął od 
tego że rozlnźoił trochę knebie cenznralne. 
Cała prasa rosyjska skorzystała z tego. aby —  
swobodniej zajęczeć. Z wyjątkiem jednych chy­
ba „Mostowskich Wiedomosti14, wszystkie dzien­
niki rosyjskie zaczęły odsłaniać rany na ol- 
brzymiem ciele legendarnego liii Mnromea. — 
Opisy tych ran nawet w nie-Rosyanime bndzą 
smntek i odrazę Po prasie przyszła kol6j na 
ziemstwa, te męczennicze instytncye samorządu 
rosyjskiego, prześlaaowane przez prawouawców, 
szykanowane przez ministrów. Mirski zmienii 
wobec nich postępowanie do tego stopnia, że 
tymsamym ziemstwom, którym poprzednik jego, 
Plehwe. nie pozwolił wspólnie wystawić na
piacn boju oddziałów sanitarnych, aby im w 
ten sposób nie dać pozoru do organizacj i i po­
rozumienia się , Mirski pozwoiił wysłać delega­
tów na kongre« ziemski, który podobno jnż
dnja 19 b. n.. ma w Petersburgu rozpocząć ob­
rady nad potrzebami społeczeństwa, celem po­
informowania o nich rząau. Na drodze „raz-
krjeposzczenid“ jest to dragi krok ważny, a 
w dziejach Rosyi jedyny tylko mający prece­
dens w zwołania przez Katarzvnę 11 przedsta- 
w.cieli stanów dla naradzenia się nad redakcyą 
kodeksu praw karnych i cywilnych.

W tych dniach jednak przez Paryż przyszła 
z Petersbnrga wiadomość o jeszcze ważniejszym 
kroku: Mirski miał przedłożyć carowi projekt 
utworzenia stałego ciała wybieralnego z głosem 
doradczym w legislatywie i z pownem prawem 
kontroli nad administracją. Tekst projektu nie 
jest wprawdzie znany, nie wiemy, na jakiej 
zasadzie oparte są wybory, nie wiemy nawet, 
czy cała ta wiadomość jest zupełnie prawdziwą, 
nie mniej jednak jeżeli tak jest, to jnż z tego, 
co o projekcie wiadomo, widać, że jest on wzo­
rowany na słynnej „konstytucyi" Loris Meli- 
kowa, który Aleksandrowi II także, nie co inne­
go proponował, jak tylko przyznanie wyższym 
warstwom społeczeństwa głosu doradczego w rzą­
dach Naturalnie reforma taka nie może być 
ostateczną, ani skuteczna, a jest tylko palia­
tywną i łagodzącą, bo — jak Dowiada „Ju- 
n s t“ — „żadne częściowe reformy nie mogą 
zadowolnić społeczeństwa nie mogą nsnnąć te­
go jadu, który przeminął całe życie rosyjskie, 
całe prawodawstwo i całą rządzącą binrokra- 
cyę. P o t r z e b a  z u p e ł n e j  i w s z e c h ­
s t r o n n e j  r e k o n s t r n k c y i  c a ł e g o  n a ­
s z e g o  p a ń s t w o w e g o  u s t r o j u " .

Mimo to jednak w obecnej chwili „reformę" 
ową, jeżeli wejdzie w 2yc,e. nważać należy za 
wielki i bardzo ważny wyłom nie tyle w sa­
mym ustroju państwowym Rosyi, ile w syste­
mie pojęć, które się częścią dzięki temn ustro­
jó w  w sferach rządzących urobiły i na któ­
rych się z drugiej strony sam ustrój częścią 
wytworzył.

Dlatego też należy stw lerdzić, że oznaai zbli­
żającej się wiosny w Rosyi istnieją nie w pod­
nieconej tyloletniem próżnem wyczekiwaniem 
fantazy? Dnolicystyki rosyjskiej, ale zaczynają 
także pojawiać się w dziedzinie rzeczywistości. 
Co z tego ziarna zejdzie — dzisiaj oceniać tru­
dno. W każdym razie jednak jeźMl z jednej
strony nie byłoby roztropnem oceniać tego „coś" 
zbyt wysoko, to z drugiej strony niepodobna 
nie przyznać słuszności społeczeństwa rosyj­
skiemu. o którem w ostatniem „Wiestnikn Iew- 
ropy" czytamy, że „wstąpiło ono w o k r e s  o- 
e z e k i w a n i a .  do którego w ostatnich czasach 
przyłączyły się także pierwsze promienie na­
dziei" Konstanty Srokowski.

P rzy herbacie.
Pani domn napełniła po raz drugi filiżanki her- 

Datą i podawszy je  własnoręcznie gościom, podjęła 
na nowo przerw any wątek rozmowy.

—  Pochodzę z prow incji, więc uiogę o niej mó­
wić aa  podstawie własnego doświadczenia. Otóż nie 
chciałabym naw et za cenę ram  przebywać w owych 
miasteczkacn gdzie sprzeczka pan sędziny z ku­
charką je st wypadkiem najważniejszym  dnia, gdzie 
panowie opowiadają sobie z ogromnem namaszcze­
niem o „m izerkach“, a panie rozw iązują zagadnie 
nie, w jaki sposób „taka" ta n  nlisclua mogli so­
bie równocześnie knpić futerko, kapelusz i kalosze 
A .jakie tam przygnębiające nndy pannją teraz, w 
jesieni! Na przechadzkę wyjść niepodobna, gdyż 
albo się grzęźnie w błocie powyżej Kostek, Hbo 
wykręca nogi na zam arzłtj grudzie, a zresztą cie­
mności egipskie nie pozw alają wyjść na ulicę. Ży­
cia towarzyskiego niema, rautów  niema, tea tru  nie­
ma, ani wystawy obrazow, ani muzeów, ani nawet 
Kawiarni, lnb cukierni. Nndy oezdenne i bezbrzeżne' 
Panie ziew ają w domu, a panowie w tórują Im po 
biuracb W szystko tam porasta pleśuią: mury. da­
chy. mozgi i serca.

—  A jednak z najm niejszych naw et miasteczek 
otrzym ują dzienniki korespondencje, donuszące o 
teatrach  am atorskich, obchodach narodowych, zgro­
madzeniach 1 tym podobnych objawach życia — 
zauważył pan profesor, który nie należy do przy­
jaciół wielkiego miasta.

— Tak ’est, dzięki jednostkom energicznym i 
nenetnym do pracy —  odparła pani domu. —  Ale 
to ą  zdarzenia wyjątkowe, po których aż nadto 
często pow stają spory osoDiste. wiodąc" do o tw ar­
tej nleprzyjażnl.

—  Jestem KrakOwian'nem t  krwi i kości, a  pro­
w incję  oglądałem zaledwie t  okien wagonu, nie 
mogę w lęc o niej wydawać sądu — odezwał się 
pan Prosper, adwoaal z zawodn, a miłośnik staro­
żytności ? Podołania. —  Ale chcę pomówić o in­
nej sp a w ie , ule odbiegając zresztą od tematu. 
W spom niała nam o teatrze, o muzeach, o wystawie 
obrazów, a  naw «t o Kawiarniach i cukierniach, któ­
re  m ają nam K* 1 o wianom uprzyjem niać życie, a 
których nie posiada orowineya. Nie przeczę, te  cu­
kiernie, kaw iarnie *aromniane przez panią han 
deiki uprzyjem niają nam Nożne chwile żvwota 1 
mimo cięZKicr czasów cieszą ą[ę klientelą coraz 
Darozisj w zrastającą. Iu o a  rzecz z teatrem , w ysta­
wą obrazów i m uzeam i; co do tej sprawy zgłaszan 
„Totum separatum ".

—  Jak  to, pan nie uznajesz dobroczynnego wpły­
wu tanich zakładów? —  zawołał pan ■‘tnący, który 
dotąd nie b rał ndziatu w rozmowie, gdyż oadawal 
się z zapałem spożywania ciastek

—  Ależ uznaję —  oupowledział pan Prosper. 
W net się pan o tern przekonasz Obecnie tw ierdzę 
atoli, ze mieszkańcy Krakowa nie uznają teg°
się pua wyraziłeś, dobroczynnego wpływu

—  Ono! —  zawołał p. Ignacy, który nie mógt 
zaobyć się na dłuższy okrzyk protestu, ponieważ 
właśnie w etkał do ust spory kawałek tortu .

— Proszę mnie tylko wysłuchać — mówił dalej 
pan Prosper. —  Urządzimy sobie ankietę, k tóra za­
razem będzie g rą  towarzyską, nie przeszkadzającą 
rozmowie. Towarzystwo nasze składa się z 10 osób. 
Otóż na dziesięcin Kartkach napiszę następujące ty ­
tuły „W awel, muz«um narodowe, dom Matejki, mu­
zeum Czartoryskich, wystawa obrazów". T eatr opu­
szczam, gdyż każdy w nim bywa, zwłaszcza pod­
czas Bezonu operetkowego; również opD' zczam rau- 
zenm Czapskich, dopiero od niedawna dla publl-
zności otw arte. Każdy z gości, naństwo domu ró­

wnież. otrzym a kartkę 1 wynełni w ten sposób, że 
po kolei przy  Każdym ty rule umieści tyle kresek, 
ile razy zwiedził ową pam iątkę historyczną, czy ów 
zagład ProponGje kreski, zam iast liczb, ażeby n ik t 
nie mógł poznać pisma. W  ton sposób zachowaną 
będzie zupełna tajem nica i n ikt nie narazi się na 
wvrznty.

—■ To wcale niezły pomysł — zauważył profe­
sor. —  Ale ja . 7, urzędu zw iedzając muzeum naro­
dowe bardzo często, musiałbym dla moich kr«sek 
mieć kilka metrów miejsca.

—  Niech profesor umieści matem atyczny znak 
niesKonczunosci —  odrzekł pan Prosper. —  A te­
ra* zapytuję, czy zgadzacie się państwo na mój 
wniosek ?

—  Zgadzamy — odDOwiedzieli wszyscy nie bez 
wahania

—  Bo ja  będę mieć bardzo mało kresek odezwała 
się panna Mania, oblana rumieńcem.

—  Niech pan! pożyczy od profesora —  r z e k ł  p 
Ignacy.

Rozmowa toczyła się daiej, a tymczasem pan 
Prosper pisał kartk i dla a n k i e t y

Muzeum.
M u z e u m  narodowe.
Muzeum Czartoryskich i t. d.

Ody w s z y s tk ie  kartk i były już gotowe, rozdał 
je  obecnym, a*eby każdy wpisał swoje kreski, ma­
jące oznaczać, ile razy gdzie był. P an i demu ro­
zdała znowu herbatę i rozpoczęła się praca przy­
pominania sobie niezbyt częstych odwiedzin po hi­
storycznych miejscach lnb naukowych zakładach 
Krakowa, przyczem nie przerywano rozmowy.

—  Ale niech każdy pisze prawdę —  npomuiała 
wszystkich panna Mania z naiwną otwartością.

To najważniejsza rzecz, o H*órą nie śmiałem 
się upominać —  dodał p. Prosper. — W yręczyła 
mnie łaskawie pani

P an  Igna :y, który mówił o dobroczynnym wpły­
wie zakładów nankowych, odezwał się nagle:

-  Najlepiej byłoby zaświecić w drugim pokosi 
lampę i tam  niech każdy wpisze swoje kreski.

—  Nieczyste „umienie —  m ruknął profesor.
—  W cale nie, tylko jeżeli ank ieta  ma być ta j­

ną, to niech będzie rzeczywiście tajną.
P an  domu zaświecił w sąsiednim pokoju lampę 

i k a id r  po kolei wychodził tam se swoją kartką, 
którą następnie wrzucał do wielkiej wazy majoli- 
kowej, stojącej przed panem Prosperem. Po wrzuce­
nia ostatniej k a r tk i, pan P rosper pomięszał je  
w u rn ie , j oten. zaś wydobywał po k o le i, ogłasza­
jąc pod kontrolą paui domn liczby k re se k , które 
znown zapisywał profesor. Obliczywszy wszystkie 
k re sk i, ułożył wreszcie pan Prosper statystykę, 
która dała następujący wynik. W aw el z grobami 
królewskleml zwiedziły wszystkie osoby; niektóre 
tylko raz. ale dwie po kilkadziesiąt razy

— To pan  profesor i P rosper —  aa wołała
panna Mania.

—  Nie wolno zdradzać tajem nicy przestrzegł 
p. Ignacy.

Dalej wykazała ankieta, że w muzeum Czarto­
ryskich trzy  osoby wcale nie były; że groby za­
służonych na Skałce zwiedziły tylko cztery osoby; 
że domn Matejki nie znały wcale trzy  osoby. —  
W ogóle zaimprowizowana t a  sta ty styka wy kazała, 
ze na 10 OBÓb. sta le przebt wających w Krakowie, 
połowa nie znała wcale niektórych jego najw a­
żniejszych osobliwości.

—  W idzi pani, jaL nsin w Krakowie uprzyje­
m niają pobyt rozm aite pouczające zakłady i histo­
ryczne zabytki —  rzekł p. P rosper do pani domu.—  
A ręczę, że gdvbv mo/na ogłosić w te j spi zwie 
powszechną ankietę 1 przeprowadzić ją  ściśle, to 
wynik okazałby się jeszcze gorszy. A prow incja 
zjeżdża do Krakowa coraz częściei i s ta ra  się po­
znać wszystko, co tu ta j godne jest poznania. Nie 
tacy my dobrzy, za  jakich ncnodzlmy.

—  Nie był“m za granicą, ale zdaje mi się, że 
podobne grzechy znalazłyby się i tam po wielkich 
m iastach —  zauważył profesor. —  Krakowianin co­
dziennie widzi i wieżę Maryacką i W awel i Su­
kiennice z Muzeum narodowem f rozmaite inne oso­
bliwości i oswoił się z niemi tak, jak  g ira! z Gie­
wontem. Powiadamy sobie ciągle, że trzeba zapo­
znać się z tem, lub owem muzeum, ze Skałką lub 
W awelem, i odkładamy to z dnia na dzień, a z 
tych dni w yrastają la ta. I dlatego ty lu  je st K ra ­
kowian którzy byli n. p. kilkanaście razy na Skał­
ce, a mimo to nie widzieli am tejszvch gro' vvv.

W ytłóm aezvł nam pan profesor przyczyny 
tego zjawiska, ale nie uniewinnił wcale Krako­
wian —  odparł p. Prosper.

—  J a  też uznaję winę i nie myślę je j prze­
czyć —  zawołał profesor - -  Popraw a jest konie­
czną, Inaczej prow incja będzie nas kiedyś oprowa­
dzać po Krakowie.

—  Co to, to nie! —  zaprotestował gorąco p. 
Ignacy.

—  Musimy się popi a wić — zakończyła paui do­
mu. —  A wierzę tak silDle w poprawę, że ju i  na 
przyszłej herbacie nie będzie nikogo, ktoby nie 
zwiedził bodaj pobieżnie każdej osobliwości krakow­
skiej. Tymczasem na pokrzepienie sił Dozwolicie 
jeszcze po jednej filiżance. A może to będzie dla 
was karą?

Panowie rzucili się do rąk  pani domu, protestu­
jąc przeciwko podobnemu podejrzeniu, a ja  tym ­
czasem schowaiem kartk i na wieczną rzeczy pa­
miątkę. TJ Josse.

K i * o  n i b a *
S r f t k ń w ,  lb  lis topada .

Dla „komitetu opieki »ad wycnodżnami" »b>-
żyli w adm in istracji „N. Reformy"

I. M. 5 kor., X. za ogłoszenie ślubu 1 koi.
Krakowski komitet opieki nad wychodźcami

odbył wczoraj poriad2enie pod przewodnictwem oo- 
sła d r P e t e l e n z a .  Skarbnik komitetu, dr F r i i h -  
1 i n g, przedstaw ił obecny stan  finansowy komitetu. 
W płynęło dotąd do skarbnika wogóle ze składek 
zaledwie 802 kor. 77 h. W ydatk i wyniosły 475  
kor. 40  h. Kom itet zaopatrzył z te j kwoty 71 
wychodźców, z te j liczby 23 ż y d ó w ,  którzy otrzy­
mali razem 123 kor. 50 u 1 48  k a t o l i k ó w ,

którzy otrzym ali 351 kor 90 h. Wogóle wydano 
475 koron 40 h., —  pozostaje w kasie 327 kor. 
37 hal.

Komitet podziękował mecenasowi Friihlingowi za 
gorliwe zajęcie się wychodźcami, gdyż oddał on 
na usługi publiczne nietylko swój trud  1 czas lecz 
i jego kaneeiarya zajęła się sprawam i wychodźców, 
którzy potrzebują bardzo często porady prawnej, 
in te rw encji u wład itp.

Od ju tra  urzędować będzie sta le kom isja, z łona 
komitetu w ybrana, n a  r a z i e  w b i u r z e  U n i -  
w e r s y t e t n  I n d o w e g o  i m A.  M i c k i e w i ­
c z  a, p r  z y ul .  P o s e l s k i e j  1. 20, II p. (wchód 
od ganka). Później pnmieszcsona będzie ta  komisy* 
w osobnym lokalu.

Dr Peielen*. odjeżdżając do W iednia na sesyę 
Rady państw a, zdał przewodnictwo komitetu w rę­
ce swego zastępcy, prof. (Mona B u j w f d a .

W  komitecie stwierdzono w ubolewanioi bardzo 
niedostateczny napływ składak. J e ż e l i  o f i a r  
n o ś ć  p u b l i c z n a  n i e  p r z y j d z i e  k o m i t e ­
t o w i  w p o m o c  w s p o s ó b  w y d a t n i e j s z y ,  
n i ż  d o t y c h c z a s ,  to dalsza a k c ja  ndzieiania 
pomocy wychodźcom b ę d z i e  w p r o s t  n i e m o -  
ź 1 i w a. A byłaby to szkoda wielku, gdyż kom itet 
sta ra  się przedewszystkJem o w y s z u k a n i e  p o ­
s a d  d l a  z b i o g d w  p o z a  o b r ę b e n  F r a k u -  
w a, co naw et nie nastręcza zbył wielkich trudno­
ści, gdyż wychodźcy są przeważnie robotnikami 
fabrycznym i i rolnym i^ rzemieślnikami, subjcktatnf 
„klopowymi ltu., r-a^O ai pochodzą ze sfer włościań­
skich. O tych ludzrzęć* naw et popyt z zewnątrz, 
a  wystacez,, knpić wyiu-oćzcjr bilet kolejowy i dać 
inu drobną kwotę ta^y th ea tó o w e utrzym anie, aby 
zapewnić nm »gzy§p*fltyę- Aie i te  drobno kwoty 
t r z e b a  m i e ć  r* k a s i e ,  a liczba wychodźców 
eię zwiększa.

Komitet, tm gący wśród tych warunków oddać 
wielkie usługi, z w r a c a  s i ę  w i ę c  j e s z c z e  
r a z  dw s p o ł e c z e ń s t w a ,  p o l s k i e g o  z p r o ś ­
b ą  o d a t k i ,  które przesyłać należy albo wprost 
do sta rbn ika, adwokat* dra Rudolfa F  r b h l i n g a  
^Grodzka 13), albo do adm inistracyi „Nowej R e­
formy"

Zima W cześniej niż 'la t innych zaw itała w bie­
żącym roku do nas zima. Po wczorajszym mroźnym 
I wietrznym ale suchym dniu, ranek dzisiejszy ob­
darzył nas sutym śniegiem, który przt lekkim 
suchym mrozie pokrył grubą warstwą bruki i da­
chy, dając zapowiedź wcale ładnej sanny Bardzo 
efektownie wvgląda;ą planty krakowskie tonące w 
śniegu, przedstaw iając krajobraz istotnie zimowy. 
Na nlicacb ruch wzmożony i przyspieszony, gdyż 
każdy szybko zdąża w swoją stronę, coraz więcej 
pojawia się wozów z węglami, k tóiych woźnice wy­
wołują donośnym głosen swój towar, ze “zybami 
wystaw sklepów żelaznych w idnieją łyżwy wszel­
kiego systemu, gdyż sezon łyżw iarski zacznie się 
chyba niezadługo. Koło połrdnia nastąpiła odwilż, 
k tóra zbijając suchy dotychczas śnieg w mokre 
grudy i wyboje, u trudniła bardzo nieszą i wozową 
kom unikację.

W iem  je st takich, którzy z zimy żyją i zimę 
w ita ją  radośnie, o ileż jednak więcej tych, którzy 
drżą na samo wspomnienie zimy, długiej, srogiej, 
dokuczliwej zimy. Dosyć bpojrzeć na t« setki lu ­
dzi ubogich, dobijających się do drzw1 „miejskiego 
biura ubogich" po zapomogę na zimę, po kilka ko­
ron lob przekaz na kilka kilogramów węgla, by 
uprzytomnić sobie, że zbliżająca się pora rokn po­
za złudnemi przyjemnościami dla nielicznych oso­
bników. dla ogółu jest zapowiedzią ciężkich trosk, 
lila wielu ZAŚ ■ uaszuą -wprost, choć -wlr-jmlfcułOTią 
katastrofą.

0 dzierżawę teatru m iejSKiego. W czoraj obra­
dowała sek c ja  praw nicza Rady m iasta pod prze­
wodnictwem r. m. d ra Bujaka. S ekcja rozpatrywała 
nowy projekt Kontraktt o dzierżawę teatru  miej­
skiego w Krakowie na nowe sześciolecie, ułożony 
przez specja lny  komitet, złożony _ radców dra 
G uńkiew icza, dra Muczkawskiegc i dr* Staniszew­
skiego. W czoraj zastanaw iano się głownie nad 
zm ianą cen m m iejsca w teatrze —  Po zupełnem 
opracowaniu kontraktu przedłożony on będzie peł­
nej Kadzie m iasta do uchwały, co gdy nastąpi, 
ogłoszonym zaraz zostanie konkurs na dzierżawę 
budynku „narodowej sztnee" poświęconego.

Inaguracyjny wieczór *  Czytelni dla kobiet.
W  dnin wczorajszym zapełnił p0 brzegi lokal 
Czytelni kobiecej, k tó ra  zat>owittl}ziała zebrań Id to­
warzyskie, jako rozpoczęcie/ zimowego »ezonu. W y­
bitni przedstawiciele św iatź pedagogicznego lite ra­
ckiego i artystycznego, orn® liczne grono członkow 
Czytelni spędziło przyjemnie n swobodnej poga­
wędce k ilka godzin. Każdy gość itrzym&l w poda­
runku kwiat, cięty a nieraz piękny okaz doniczko­
wy . Uprzejma gospodyni loka u p rłabilnska podej­
mowała z 'b ranvch  herbatką. F H 'y80cka wypowip- 
(feisiła przepięknie „Dzwony" E-i„cra Poiśgo. oraz 
„G rajka Arnsztajnowoj, P' ^nna Belka przy akom­
paniamencie pani H icn ian  odśpiewała kilka pieśni, 
a utalentowany młody skrzypek p. Śliwiński spra 
w 'ł zebranym swoją poprawną grą wielką radość. 
Zob-unle zagaiła przewodnicząca ttdnl słowami
zachęty do ogółu w kierunku dalszej usilnej pracy 
nad uświadomieni! m, ora* w^Woleniem kobiety, 
która dz.ęki dotychczasowemu bwemu społecznemu 
stanowisku slanuwi dotąd niestety m ateryał bardzo 
oporny, gdy idzie o organ1 tacyę. A przecież w uświa­
domionej kooiecie p rzyby łby  potężny czynnik ogól­
nej pracy kulturalnej, dletego też wyzwolenie ko­
biety leżeć powinn w ’n teresie nie tylko kobiet 
samych, lecz i ogółi Bp°łecz«óstwa. W olna św ia­
doma swego człowieczeństwa kobieta inaczej wy­
chowa przyszłe pokolenie *arowno kobiet jak  męż- 
czvzn. W ówczas zniknif kwegtya kobieca, zniknie 
trosaa o fataJne wychowanie młodzieży Nawiąza­
wszy do oatatniej deoaty sem owej. w yraziła prze­
wodnicząca ubolewanie * powoda, a€ Szanowni po­
słowie, oprócz zwiększenia kar i ograniczenia swo­
bód młodzieży, nic innego wynaleźć nie potrafili 
dla poprawy dzisiejszych stosunków wychówawezreb. 
„Gdzie systemem pedago£>ieznyn> jest „k ij" , tam 
„pięść" musi regulować wzajemne między iudźmi 
stosunki". Dopóki zas p rzem0<'  I brntutna sił? pię* 
ści bedzie panowała nad światom, dopóty niema 
mowy o prawdziwej etyce i moralności. „Męski" 
ideał moralny, kierujący ogółem góra w do dziś 
dnia, powinien zlać się * idoałeit „kobiecym który 
z przemocą fizyczną nie miał nigdy nic wspólnego. 
DopKro wówczai w ytw o.zy się ideał D-aw dziwie 
etyczny, na sprawiedliwości oparty. Słodami za 
cbęty do kobiet do zapisyw ania się na członków 
czynnych Czytelni, do mę*czvzn za* godzących się 
na wyrażony program e prośbą o poparcie w usi­
łowaniach zakończyła przewodnicząca rwoje słowo 
wstępne.

Odtąd co środę odbyu ac się będą « czytelni od­
czyty z pogadankami.

Koncert Aleksandra Bandrowskiego 2  Towa­
rzystw a muzycznego komunikują nam: Vt najbliż­
szym koncercie Towarzystwa muzycznego, który od­
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będzie się » sali „Sokoła* 25 b tn. (piątek), weź­
mie udział znany śnlewak p. A leksander Bandrow- 
ski. Bilety nabywać i zamawiać można codziennie 
od godz. 1 2 — 1 w połndnie 1 «d 5 — 6 wieczór 
w kancelarii Tow arzystwa muzycznego przy piacn 
Szczepańskim 1. 3.

Z „Sokoła“. W sobotę 19 b. m. odbędzie się 
wieczornica taneczna dla członków I Ich rodzin. 
W stęp 1 kor. 20  hal.

Sprawozdania statystyczne, redagowane przez 
m iejskie Biuro statystyczne, wychodzą obecnie w 
zwiększonym formacie i zaw ierają wlęk°zą liczbę 
rnoryk. Nową rubrykę stanow ią stosunki meteoro­
logiczne, zmiany w stanie posiadania realności, 
przywóz środków żywności, przypęd bydła na ta r ­
gowicę i do rzeźni miejskiej, ceny ważniejszych 
artykułów spożywczych. — Obecnie przysłane nam 
sprawozdania na sierpień i wrzesień. Okazuje się 

! i  nich, że liczba mieszkańców Krakowa wynosi 
przeciętnie 97 842 głów (mężczyzn 48.160, kobiet 
49  682; chrześcijan 70.552, żydów 29 200j W  po­
daną wyżej sumę mieszkańców wliczono już woj­
sko, którego cyrra wynosi 6049. Małżeństw zaw ar­
to w sierpniu 78, we wrześniu 55; urodzin w sier­
pniu 235, we wrześniu 241 ; skonów w sierpniu 
257, we wrześniu 231 Śmiertelność wynosiła w 
siem niu 31*52, we wraeśain 28 '33  na 1000 mie- 
i z (tańców.

Śluby. W  kościele ks. Kapucynów pobłogosławię 
ny został w sobotę ślub p. M aryana Hujdukiewicza 
z panną Wła.dysława Frączkiewiczówną córką pro­
fesora szkoły przemysłowej w Krakowie.

W sobotę pobłogosławiony został związek mał­
żeński p. Antoniego Zabrzewskiego, urzędniku ma 
g isira iu  w Oświęcimie, z panną Heieną Dreścików- 
aą, w kościele Norbe-tar ek na Zwierzyńca.

Konkure. Zarząd główny Tow arzystw a „Kółek 
rolniczych" we Lwowie ogłasza konkurs na posadę 
inspektora rolniczego. Bliższe szczegóły w ogłosze­
nia na ostatniej stronie.

Sprawa Sobola. M inisterstwo sprawiedliwości 
w W iednia zażąaało od prezydynm lądu karnego 
w Krakowie przesłania sobie wyników obserw acji 
lekarskiej nad stanem nmysłowym Ja n a  Sobola 
w jak  najszybszym czasie.

Z teatru ludowego komnniknją nam: W e czwar­
tek odbędzie się drugi koncert p. Romana Cleco 
ze zmienionym programem łącznie z przedstaw ie­
niem „Kaśki K aria ty d y " . W przygotowaniu prze­
róbki*. Popławskiego z powieści Sienkiewicza „Pan 
W ołodyjowski". Do sztuki „ej użyto w spaniałą g ar­
derobę według oryginalnych wzorów W łodzim ierza 
Tetm ajera.

Młodzież krakowska wobec zajść w Insbru-
|(U, W czoraj w hotelu K leina odbył się powszech­
ny komers akademicki, w sprawie stanow iska mło­
dzieży krakowskiej wobec gwałtów niemieckich w 
Insbruku. Po kilku przemówieniach powzięto rezo­
lucję, w yrażającą sympatyę pokrzywdzonym s tu ­
dentom włoskim, oraz żądanie, by władze nie do­
puszczały do pokrzywdzenia nie niemieckich naro­
dowości w państw ie na polu szkolnictwa.

Przechadzki po błocie krakowskiem Jeden
z naszych prenum eratorów przysyła nam barwny 
opis stosunków, panujących w ulicach m iasta K ra­
kowa. Obywatel ów zw raca przedewszystkiem uwa­
gę na mostek na Rndawie w nlicy Smoleńskiej, na 
którym świetny m agistrat rozporządził się dosyć 
arb itra ln ie  chodnikiem , bo chodnik ten zamknął 
z ooo stron mostu doskumi, tak że na chodnik ten 
dostać się można tylko brocząc przeź błoto. Deski 
t« sterczą jnż na moście od dwóch tygodni i były
prayciyn^ ntajednftoa— pf*ykrego wypadku. —
W ład z a , w osobie p o lic ja n ta , interpelow ana przez 
przechodniów, dlaczego deuki te  przybito, odpowia­
dała wzruszeniem ramion z charakterystycznym  do­
datkiem „To będzie tak  długo dopóki gazety o 
tern nie napiszą." — Kilkanaście kroków dalej na 
placu pod wałem kolejowym, sterczą rnmowlska i 
kupy śm iec i, które tam pachołcy m agistraccy wy­
wożą. Niechby sobie ostatecznie wywozili, ale dla­
czego nieraz wysypują śmieci na środku niemal 
ulicy? Istne  japońskie doły wilcze tw orzą się tu, 
wśród których znajdują schronienie tow arzystw a 
z pod ciemnej gwiazdy, urozmaicające sobie i s ą ­
siednim mieszkańcom żveie g rą  na harmonijce, s te ­
kiem przekleństw , k~zyklem o ra<uuek lub Odgło­
sami razów. P o lic jan t tu się nigdy nlo zapastcza 
bo wogóle władza ta  zjaw ia się tylko wtedy, gdy 
ma do zamiany kilka „ważnych" słów z Jagusią  
lub Magdusią, oczekując., cierpliwie w bramie domu.

A dale j- w ulicy W olskiej i G arncarskiej nrzy 
moście nad Rudawą leżą olbrzymie kupy węgla, 
które znowu nie pozwalają przejść inaczej, jak 
tylko nrzes błoto. W ęglarze w rzucają łopata n  wę­
giel do piwnic, a z przyległych znów okienek n a j­
spokojniej dwie niewiasty służebne w yrzncają pod 
nogi przechodnia stosy miału węglowego i piwni­
cznego ułota, resztki z poprzedniego w.yiewn R u­
dawy. Czasem dla odmiany przed domem tym s ta ­
niu k ilka wozów chłopskich, pełnych slemniahów 
lub kapusty Manewruj wtedy zręcznie przecnodniu, 
aby łysa głowa kapusty, rzucana wprawną ręką 
pracowitego chłopka, nie spoczęła m iaste w koszn 
n s twoich pochylonych barkach. Jak ież zabawne i 
wdzięczne pole dla obserwatora przyjrzeć się temu 
posterunkowi w chwili, gdy młodzież szkolna bieży 
tam tędy do azkołv, lnb gdy s tuż obok “tojącego 
kościółka tłnm nle zaczną wycuodzić pobożni Szczę­
śliwy ten, kto tego uniknął, a  nie wpadł w tej 
chwili pod uryndulkę naszego jowialnego i wiecznie 
opitego automedona!

Biota „zażyć" ta k ie  można w u l ic a c h :  Dolnych 
Młynów, Czarnowiejskiej i Granicznej, w miejscach 
gdzie młodzież tłum nie p r z e c h o d z i  ,di > I  szkoły real- 
ubj, lnb gdzie roootnice w olbrzymich masach wy- 
enodzą a fabryki c y g a r .  J« s t tu  maziste błoto, zgar­
niane przea pachołków w kopice, a dla Błabej spój­
ności r o z l e w a ją c e  s ię  strumieniami po całej ulicy. 
Są tu  takż" inne nieczystości, tych jednak magi­
s tra t nie nsuwa. aż same, rozdarte stouami prze­
chodniów, z widowni nie znikną. Takie są stosunki 
w tych kilku ulicach, istnie inukieńskie!

1 ’zy nasz obywatel wie o tem, ie  tak je s t w 
Mukuenie. może w Mukdenie je s t lepiej?

VU sprawie oswia4y polskiej w Paranie. O trzy­
mujemy następującą odezwę: „Rodacy! Daleko z» 
morzem wychodźcy polscy w liczbie 70.000 zajęli 
w zw artej masie wielki i urc izajny szmat ziemi 
w brazylijskim  .Sianie Parana. Lud ten wiernie 
się lr7.ymn swej wiary, narodowości i ię zy k a . ale 
ze w szech stron cudzoziemcami otoczony, a  znaidu- 
joc się ponadto na dość. pierwotnym stopniu roz­
woju kulturalnego potrzebuje niezbędnie pewnej 
pomocy ze strony Macierzy, aby wytworzyć w so­
bie pełną świadomość narodow ą, by stać się żywą 
częścią orgunizmu narodowego. R aa rozbudzona 
świadomość narodowa własnem jnż niewątpliwie 
popłynie kory tem , Istotny też przynosząc narodow1' 
pożytek. Poapisaui zw racają się przeto do rodaków 
s prośbą o poparcie oświaty polskiej w Para, ,1 i 
haditu  go tów ką, bądą ttń w książkach. Datki 1

1 książki przesyłać należy do: S ekretaryatn  admini 
j stracyjnege Zakładu narodowego imienia Ossoliń­
skich we Lwowie. Lwów, dnia 9 listopada 1904 r. 
Kazimierz L nbotnlrski, ks Adam S ap ieh a , Jerzy 
B aw orow ski, Roman D m ow ski, Tadeusz Rutowaki, 
Zygmunt Gargas."

Bójka Z nożowcem W czoraj o zmierzcou aa  
rogn ulicy Łobzowskiej, cnany poiicyi i sądom no- 
żowiec niejednokrotnie karany ciężkiem w lęsienltm  
za krwawe aw an 'nry , murarz Lecnowski napad1 
na spokojnie idącego nlicą ceglarza Zagrodakiego. 
N apadnięty n lal się pod opiekę polic jan ta Śmigi - 
la, który gdy i na niego rzneił się Lechowski ?. nożem, 
dobył w obronie własnej pałasza i ciął trzykrotni# 
napastnika. Następnie po lic jan t njąt za ramię aw an­
turnika i począł prowadzić do aresztów pod *am 
kiem, jecz na rogu ulicy Straszewskiego, przecho­
dzący tamtędy w łaśnie mnra>-ze odbili Lechowskie 
go, który aciekł Dzisiaj rano jednak agent poli­
cyjny F rlscher wyśledził ukrywającego się Lechow­
skiego, uresztowal go 1 odstawił do sądu karnego.

Nowy Sącz. Staraniem  „Sokoła" odbył się uro­
czysty wieczór Kościuszki. Słowo wstenne wygłosił 
ks. P ista rzew ek i Chór sokoli da* nam wiązankę 
patryotycznych pieśni drnh Solman zadeklamował 
wiersz okolicznościowy. Następnie odegrano sztuki 
„ W  katordze" i „Kościuszko w P etersburga". Pod 
nieść należy ogromny zapał amatorów: p. Pieraekiej, 
pp. Młvńca, Brożkiewicza, Langiera, Miki, Kosma­
na, H ibla i Innych, którzy z ról swvch wywiązali 
się znakomicie. Dzisiejszy wieczór dał świadectwo, 
że „Sokół” nie śpi. Zawdzięczać to naieży n iestru­
dzonym dranom Mice i drowi Flisowi. —  W  czesi* 
wszystkich przerw  m łoaziel g im nazjalna, w liczbie 
około 300  zgromadzona i zorganizowana .a parte­
rze, śpiewała pieśni narodowe.

Pożegnanie dyrektora. Onegdaj zegnał Sambor 
posła swego, radnego, dyrektora gim nazjum , dr# 
Franciszka Tomaszewskiego, który objął kierow ni­
ctwo polskiego gimnazjum we Lwowie. Na dwo­
rzec, pomimo niepogody i niesłycnanego błota przy­
było bardzo wiele osób Bzczerze życzliwych posłowi 
i jegu rodzinie. Pożegnanie było serdeczne, szczere, 
wszystkich ogarniał żal za wytrwałym pracowni 
kłem la  polu spraw  publicznych w Samborze,

Rozwiązanie Rady miejskiej. Stanisławowski
wydział powiatowy uchwalił jednogłośnie złożyć 
starostw a wniosek z żądaniem bezzwłocznego roz­
w iązania Rady miejskiej w Haliczu, z powoda roz­
maitych nieprawidłowości i szkodliwej gospodarki, 
wykonywanej przez teraźniejszą tam tejszą Ri da 
miejską

W Przemyślu W niedzielę odbyła się urocaystośc 
poświęcenia kościoła Przen. serca Jezusa. Ceiemo- 
nii dokonał ks. biskup Pelczar. W uroczrstoścl tej 
wzięli udział przedstawiciele wład: rządowych i auto­
nomicznych, z namiestnikiem hr. A. Potockim i mar­
szałkiem krajowym hr. Stan. Badenim 

Zmarli.
Na wsi pod W ilnem zm arł w 50 roku życia 

Ja n  Ł n b a ,  niegdyś nsdoluiony nowelista 1 dzień 
ul karz, oraz zręczny ilustra tor l rysownik. Był 
przez pewien czas współpracownikiem niemal wszy­
stkich pism s arszawskich, bądź stale, bądź przy­
godnie. a w początkach swojej karyery  pracował 
w , W iolkopolam nie", .Gwiazdce Cieszyńskiej" i 
pismach krakowskich. Przez rok był kierownikiem 
„Gońca Łódzkiego".

S S c  ś w i a t a , .

Towarzystwo Szkoły ludowoj w Wiedniu.
Z podniet; „O gniw e", związku Towarzystw  akade­
mickich *olSXh’b poczyniło Towa-zystwo ak* - ani 
ckie w W ieanin „Ognisko" s ta ran ia  około założę 
n ia Koła Tow arzystw a Szkoły ludowej w Wiedniu. 
S tatu ty  odejdą w tych dn*acb do nam iestnictwa.

Z Wiednia. Od komitetu, urządzającego uroczy­
stość na K ahlenberga z powoaa odsłonięcia tablicy 
pamiątowej króla Ja n a  I I I , ofiarowanej przez kra 
kowskiego rzeźbiarza, p. J . Kulesnę, odbędzie się 
d. 20  b. m. Obchód rozpocznie się nabożeństwem 
w kościele pnkamedulsklm na Kahlenbergu; wieczo­
rem w betelu „zur Post" odbędzie się koucert i 
bankiet. Niemiecki n a p is , umieszczony po >ewaj 
stronie, tablicy, je s t w ierną kop.ą napisu h istory­
cznego , na pamiątkowej tablicy, znajdującej się 
w zakrystyi teg .1 kościoła,- Ponieważ nacie polski, 
umieszczony po prawej stronie tablicy spotkał się 
z k ry tyką pewnych czasopism polskich , przeto ko­
mitet. postanowił podćać go rewizyt rzeczoznawców 
i wedłng op in ii, jak a  wypadnie, odnow ednio zmie­
nić. 2m iana w szakże, ze względów technicznych, 
może nastąpić dopiero w czasie późniejszym Komi 
tet czuje się w obowiązku wypowiedzenia serde­
cznego podziękowania osobom , k tóre darami przy­
czyniły się do asw ietnienia uroczystości, mianowi­
cie w pierw izym  rzędzie p. Józefowi K u I e s a y, 
rzeźbiarzowi w K rakow ie, który ofiarowaniem pię­
knej tablicy pamiątkowej, dał uroczystości te j pod­
walinę ; następnie architektowi p. Mieczysławowi 
C z a j k o w s k i e m u ,  kierującem u bezinteresownie 
pracam i odnowienia 1 ozdob‘enia kaplicy Sobieskie­
go, jakoteż jegc rękodzielniczym współpracownikom; 
następnie artystce-m aiarce pannie Maryl C z a j ­
k o w s k i e j  za ofiarowanie pięknego oorarn Matki 
Boskiej swego Dęd*lu dla o łtarza w kaplicy; dalej 
pp. Marcinowi J a r z e  i Franciszkowi K o p a -  
c z y ń s k l e m u  w Krakowie za ich bardzo łaane 
Ja ry : pierwszemu za nadesłanie lampy, drugiemu 
7a świeczniki dla ołtarza,

Rozruchy studenckie w Kijowie. Vv sam dzień
pobytu w Kijowie (d. 9 b. m ) m inistra oświaty 
Głazowa przyszło na uniwersytecie kijowskim do 
do ważnej mantfeBtacyi studenckiej, która tylko 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie doprowadziła 
do groźnego wabuchn. Rzecz miała się tak według 
re lac ji „Słowa Polskiego":

Rozliczne radykaine organizacje studenckie po­
stanowiły skorzvstać z pobytu m inistra w Kijowi# 
i nrządziły w dniu 27 października st. styln wiel­
ki wiec, ne którym nchwaiono szereg niemiłych dla 
rządn rosyjskiego rezolncyj, a mianowicie: 1) Na- 
tychm ast zaprzestać nienotrzebnej wojny. 2) Zwo­
łać w Petersbnrgn yjatd przedstawicieli całej Ro­
s ji .  3) W prowadzić powszechne ta jne  gł-sowanie. 
W  chwili gdy uchwalone rezolucye odpytyw ano, 
rektoi Bobrecki wypędzony Doprzednio przez stu­
dentów z sali, wpuścił do gmachn policyę, która 
obsadziła troje drzwf i w darła się z gołemi pałe- 
szam1 do anli. Nastąpił zamęt nie do opisania. 
Na mównicy zjaw ił się policm ajster i zapowiedział, 
że obecni będą musieli się rozejść po oddaniu Ie- 
gitym acyj Ozwały się *rzykl 1 protesty studentów, 
przyszł" naw et do ezvnnej obrazy policjantów , któ­
rzy zwartem kotem opasywali młodzież. W tem  ns ■ 
gle reszta  studentów, zebrana w gmachn, przybyła 
i  dołu na pomoc oblężonym. Przywleczono rektora 
i ten musiał wymod.c na policmajstrze cofnięcie po­
l ic ji  1 wypuszczenie studentów bez legitym acyj.—  
P olicm ajster widząc że nie praelewki i że starcie 
a młodzieżą wywoła groźni: zabniaeala ustąpił. Si
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tu c y a  aowała aratow aua i m inister mógł teraz 
tpokojnle w#jś< do uniw ersytetu, edzie w wielkiej 
Mil przyjęć eztmall ua niego wygalonowani profe- 
•orowie i urzędnicy. A po ulioarcfc suuł.r się gro-

d A lbe.ta. przed 10 mniej więcej la ty  w Krakowie, 
olśniewała na* w grze jego brawura i elegancya 
przy wykwintnej deklamacyi; a rty sta  w tym okre­
sie zuzywał większy zasób tem peram entu 1 zapału

mady studentów, rozlicznemi uwagami żegnając co- młodości —  dziś g ra  jego naorała cech refleksji 
łające zię zastępy policyi i roznosząc po mieście ; i pow agi, pogłębiła się w wyrazie, nie uroniwszy 
wieść o nowym tryumfie. uic ze swycn zalet technicznych. Stąd też najbar

Konoekracya biskupa. Z Petersburga donoszą: Jziej loteresującym numerem programu była sonata 
'V  niedzielę odbyt* się w Petersburgu w aościele j B eethorena (op. 53), gdzie etsmurny geniusz twórcy 
łw. K atarzyny konsesracya ke Apolini r tg o  W nn- IX  symfonii nrzemawiał do nas pełnią wyrazu i
kowskiego na biskupa płockiego Nowy biskup pło­
cki liczy lat 55: był przedtem regensem semina­
rium  dyecezyalnesro i Drałatem-knstoszem w Żyto 
aierzn.

Kuroki żyją. ZamiesicLona u nas wczoraj depe- 
tza. zaprzeczaiącs wiadomości o śmierci Knrokiego, 
była poniekąd niezrozumiała, dzienniki nowiem pol­
skie 1 niemieckie w A ustryi żadnej depeszy z po­
głoską o śmierci Knrokiego nie otrzymały. Pogło- 
zkę tg puściło „Rusakoje Słowo- , o czem czytamy 
w depesz.! warszawskiego „K uryera Porannego-
z Petersburga „Niemirowicz-lianezonko donosi do 
„Russkoje Słowo- , że pogłoska o śmierci generała 
Kuroki potwierdza się Podobno odłam granatu  w yr­
wał mn brznch j część klatki piersiowej Generał 
m iał umrzeć 3 b. m. Ciało przewieziono do Japo­
n ii- . Tej wiec depeszy zaprzeczył wczoraj o fic ja l­
nie p.osol japousk' w Londynie.

Śmierć kardynała Mocenni’opo. w  Rzymie 
nmarł kardynał Mocenni w 81 roku żvcia. Po ukoń­
czeniu Btudyów teologicznych został ks. Mocenni 
procesorem sem iuaiyam  duchownego w Yiterbo, ale 
ńwczosny papież P ius TX powoiai go rychło do słu 
fcby dyplomatycznej. W  r  1860 przebył do Wie- 
ania jako sekrotai* tam tejszej nuncja tu ry  i prze­
bywał tam do r. 1876. Następne 7 la t przepędził 
jako nuncynez w Ameryce południowej. W  W aty­
kanie urbodził za dem osratę, mimo tu jednakże pa­
pież I eon X II i oceniając jego zasługi i doświad­
czenie, zamianował go w r, 1883 zastępcą sekre­
tarza stanu  Na tym niewdzięcznym Drzędzle wy­
trw ał Mocenni dziesięć la t, pracując niezmordowa­
nie, z* co papież zamianował go w r. 1893 kar­
dynałem. z pominięciem pośrednich stopni hierarchii 
kościelnej. Z początku zawiadywał funduszami świę­
topietrza, ale gdy zrzekł się z powodn podeszłego j 
w itko tego urzędu, został zamianowany prefektem 
pałaców watykańskich, co jest syneKnrą, W  poli­
tyce k łśclelnej był wiernym stronnikiem  byłego 
■ sam arze stanu, kardynała kam połli.

Ha,ar? Ribarz, profeBor szkoły dla przemysłu 
artystycznego w W iedniu, ceniony równie jeko a rty ­
sta ' I jako człowiek, um arł w tamtejszym zakładzie 
dla obłąkanych. Rudolf R ibarz kształcił się głównie 
w Paryżu gdzie przebywał przez 19 lat. Zmarły 
celował głownie w krajobrazach.

Senator Wallon. zmarły w P a ry ż u , liezył 92 
n>k tycia. Ju ż  w r  1840 był profesorem Sorbony,
* r  1849 aostal wybrany do Izby deputowanych 
i odtąd prawie nieprzerw anie należał do parla­
mentu Pozyskał sobie zaszczytny przypomek „ojca 
kensty tncyi- , gdy* w r. 1875 wniósł ważną po 
prawkę do ustawy u wy norze prezydenta republiki, 
a wniosek jego sta ł się później podstawą konstytu­
cyjnych Ustaw. W t . 1875 w stąpił do gabiuetn, 
jako m inister oświaty. W allon był klei . Lałen i 
należał do prawicy Izby deputowanych, ale wystę­
pował zawsze przeciwko rojallstom. Napisał kilka 
dsiet hiztorycznycb i bvł członkiem Akademii.

Popłoch W teatrze, w  teatrze Bellealliauce 
w B erlinie powstał podczas niedzielnego przedsta 
wieniz popołudniowego popłoch. Pewna pani prze­
rażona szmerem z kaloryferów pochodzącym, zawo­
łała. „P ali się!- i zemdlała WidzAw ogarnął po­
płoch i nagle wszyscy raczyli się cisnąć do drzwi. 
Dzięki przytomności umysłu kilku widzów i straży 
ogniowej, publiczność odjy skała zimną krew i po­
wróciła na swoje miejsca D yrektor wyjaśnił przy- 
e*ynę popłoehn publiczności i przedstawienie od­
był-. zię w dalszym ciągu.

powagi, a  szlachetna, sponojna gra knneertanta u- 
trzym ywała nas na poziomie stylu i myśli k lasy­
cznej.

W  Chopinie me odczuwa a A lbert tej rzewnej 
meianedolii, tego ducha, który je s t in tegralną czę­
ścią natchnień naszego pieśniarza. Do niego prze­
mawia więcej rysunek melodvi u jęty w rytm, mia­
rowo rozaołysany W  polonezie As-dur okazał się 
d Albert mistrzem niezrównarym . Potęga wyrazu i 
siła uderzenia, śliczny rysunek figur niezamazanych 
i miarowy spoKÓj imponować musiały każdemu mi 
łośuikowi, rozkochanemu w tym u tw orze . dającym 
rozległe pole, zarowno do popisu technicznego, jak 
rozwinięcia indywidualizmu w pojmowaniu inton- 
cyj kompozytora. Przypomniało nam to wykonanie 
in te rp re tac ję  Michałowsaiego i Paderewskiego 
w najlepszych momentach.

Cały program wczorajszego koncertu dA lberta  
zastosowany oył do rodzaju gry jego. Je s t on prze­
ważnie miłośnikiem szlachetnego stylu minionej 
eDoki i w jej arcydzieła wkłada całą duszę. Gdy 
mu spokój klasyczny nie w y sta rcza , dopbłnia kla­
syków girlandam i oz.lobniKów jak  n p. w „Passa- 
cag lii- Bacha, gdzie w bnrzy technicznych łam ań­
ców w yłania się w sposób nieporównany czysta 
liuia melodyi Bacna. Także w Schnoercie znajduje 
tem peram ent d’A lbsrta przepyszne ujście. Dwa 
„Im prom ptu”, odegrana wczorajszego wieczoru, 
miały cechę wytwornego popisu technicznego. Czę­
sto grywane publicznie w ostatnich czasach .Soi- 
róes de V ienne- L iszta, a na zakończenie tegoż 
m istrza mniej znany, a stanowczo bardzo niewdzię­
czny utwór „Scherzo i M arsz- dopełniły wrażeń 
koncertu

Publicznobć, przepełniająca salę „Sokoła", przyj­
mowała wykonawcę owacyjnemi ok askami. W. P r

Mianowania i przeniesienia. Prezydent ministrów, jako 
iizrow nik  m inisterstw a sprawiedliwości prieniusł ad- 
j t^ r to w  sądowych: W ładysław a B jrtm ańskiego z Łań­
cuta do Jasła  dr* A lfrtda Jendla  z Gorlic do K rako­
wa, dra Felikaa Niemczewskiego s Dąbrowy d" Podfió- 
za dra Andrze,* Juras* z Głogowa do Pocnni, dra J u ­

liusza Karola Nowotnego s Jasła do Krakowa.
Ad unktam i mianowani ansknitanci: Alcknandi r Hn- 

■rnel Różycki dla Dąbrowy, Brunon Jelonek dla Ła« 
en*,a, Eugeniusr H ernnter dla Głogowa Bronisław -ia- 
i i m i  l i i  W iśnicza, W iktor Smolik dla Gorlic, Albert 
I W  dla okręgu krakowskiego sąJo wyższego.

11 nis er rolnir.twa mianował p rak tykantr Istnego Ro­
mana Caeohowieza komlsarzen. I I  kiasy in-tpekcyi 1‘ 
•naj

Dział ekonomiczny.
x  Sorzedaź starych materyałow. Dvrukcya 

kolei państwowych w Stanisławowie ogłasza sprze­
daż w drodze ofert starych materyałow z żeiaza, 
stali, ołowiu, miedzi, mosiądzu i t. d Oferty nale­
ży wnosić do 30 b. m. Bliższych informacyj udzie­
la  Izba handlowa w Krakowie.

Z wuejś e| eerł^alnej targewiuy sa bydle w krakewie 
Kraków  1 5 /1 1  '6 0 4  r N a  dzisiejszy <arg spędzono: a) 
bydła “ogatego rosłego 15 0  sztok  b) ja łow nika  16 iztnk, 
o) cieląt 2 0 8  eztnk, *d) o w ir u i kóz 8 9  sztok, e) ner< - 
ga  cm  9 0 1  satak Razem 6 0 7  sztuk.

W o ły  z p izzy  płacona no 6 4  do 6 5  kor., woły opa­
sowe po 5 8  do 7 9  k o r, krowy po 5 2  do 6 4  kor., bu ­
haje po 6 9  do 7 8  kor., cielęta po 6 4  do 8 0  kor. za je­
den cer a ar metryczny Mywaj wagi, cielęta na sztuk i po 
2 4  do 0 0  kor,, n ierogacizn? toczną po 1 0 8  do 1 2 8  kor , 
nierogacU-nę -hndą pa — da —  kor. za jeden c s lu it  
m etryczny rzewnej wagi.

Sprzedam dla niej* owe( koosatuoyi bydła rogi
—  ' ‘ a na ktporl Bydła

n r ok pos stałe do
cieląt I nierogacizny 607 Bitek.
■ ogateg 1B7 (ito k , uieroga izn- 
drugiego targu — sztuk.

Budapeszt 16-g listopada. Ptsenlea na październik 
do — , pszenic* na kwiecień 10 86 do 10’37; 

żyto na październik — do •—-, żyto na kwiecień 8 00 
Io 8 01 owies ua pażaziernik •— do — , owies na 
tw ieoień 7 28 do 7'94; kukarydzt n» październik — 
ao — ; kukurydza na m aj 7 61 dc 7-63; rzepak na 
sierpień 1) 15 do 11 *85 

Oferty mierne, ohęć kopna egrauioaona, usposobienie 
silne; śnieg.

Unlwdraytet ludowy im. MioMewiCtt.
W* środę: Dr W ładysław Gamplowicz: .Człowiek z 

a ia r ia* .
W e czwartek Dr W ładysław  Gumpluwlcz: „Człowiek 

a  ziem ia- .
Reoertoar teatru mlejektegr w Krakowie.

W* środę: „Pyabeł Łańcucki".
Ml e czwartek „Ach to Zakopane".
W sobotę: „W małym domu- , dramat w 4 aktach

s< usx* R ittnera.
W  niedzielę po południa: „Kopciuszek0; -- wieczór: 

» “ małym duran-
Z kaleadarz*. W e środę 16 listopada- E dm undab . w. 

r O tm zrr cp p i  czwartek 17 listopada Salomei p. i 
Grzegorz* Cud.; w piątek 18 listorada Romana ni. i 
Odona op. ,

Z krakowskie** zhzzrwaieryaai u n ia  14 listopada ter- 
MtmetT dozeedł — od 5-0 do — 1 4  c ., barometr wa- 
b»- się.

Dniu, 15 listopada e . id rm e  7 ra .. .  htze barometru 
767-0 m sz. to raem etło  — 8‘0 € .;  wi»*-r zachodni.

P 'E*poweduia CO" Gzlnego mete-iro) igiceacgc cakłaen 
w W iednio m a Gali f  zachodniej t*  d d eń  15 Ustopaaa-. 
prz,m rozek, śnieg, cieplej.

O a b p y e l a k l  u
poje, sprzedaje i najm uje —  fortepiany, piani­
na, harmonie i p f tm n o le  —  krajowe ł za g ra- 
DGjinę —  nowe i przejTan* —  ®a gotów kę i 
"płaty —  i er zaliczki.

i. literackie i arUnycne.
K tn e r l Eugeniusza d Alberta. Zuakomity 

pianista, HKrego występ zapełnił wczoraj doszczę­
tn ie salę „Sokola- , zalicza się do największych 
współczesnych mistrzów gry fortepianowej. Jeżeli 
nie dorównywa on poó wzg edem polotu i uducho­
wienia gry Paderewskiem u i Hoffmannowi, to nie- 
aa wodnie przewyższa ich spokojem 1 poprawnością 
Pewnych szczegółów. W Dojęciu wzorowej popra­
wności streszcza się cała cnarakterystyka grv d’Al- 
herta. Zna on, ja c  mało Ł.tóry z muzyków, ta jn ik i 
twego instrum entu i umie je  wyzyskiwać w erze 
sz lachetnej, miejscami błyskotliwej, ujętej w ramy 
stylowe. Elastyczność uderzenia 1 wzorowy układ 
ręki pozwalają temu planiście wznosić się na naj­
wyższe szczeble technicznego popisu, a przytem  za­
chowywać estetyczną miarę w akcentach, używa­
nych l a 1, buz świadomie 1 celowo Kiedy puanailśmy

Ostatnie wiadomości.
—  D o n i e s i e n i u ,  jakoby w s e m > n a r y 

a « b  p r u s k i c h  z a p r o w a d z o n o  obow ąz- 
k o w ą  na uk i }  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  zaprze- 
•m dziś stanowczo „Dziennik Poznański- .

- -  D e p i i t a c y a  s t u d e n t ó w  s ł o w i a ń ­
s k i c h  na uniwersytecie wiedeńskim wręczyła 
wczoraj rektororon i memoryał z żądaniem śledz­
twa i nbarania winnych studentów niemieckich, 
którzy podczas ostatnich zajść uniwersyteckich- 
w Wiedniu zrzucali czapki z głowy studentom 
słowiańskim i śpiewając „Wacht am Rhein 
czynnie ich atakowali. Studenci słowiańscy pro­
szą o ochronę ich osób przed pouobneni' ataka­
mi i o wydanu. zakazu wszelkich prowokacyj 
na terytoryum akademickiem Rektor przyrzekł 
odczytać memoryał w senacie. Deputacya zape­
wniła , że słowiańscy studenci, jak dotychczas, 
będą się na uniwersytecie spokojnie zachowy­
wali i bez powodu z drugiej strony, porządku 
nie zakłócą.

— N a  o d b y ł y m  w c z o r a j  k o u s y o t o -  
r n papież Pius X w mowie swej wyraził u- 
boiewanie z powodu wojny na wschodzie Azyi, 
poczem oi -tfwiał stosunki we Francyi. Stosunki 
te uniemożliwiają mianowanie obecnie nowych 
biskupów W'P Francyi. Kościół we Fraucyi spo­
tyka się z coraz Wiekszemi trndnościam.. Oskar- 
żanie Stolicy św. o naruszenie konkordatu jest 
nieuzasadnione. Rząd lractiski sam uniemożliw ił 
swobodne, wykonywanie praktyk katolickiej re- 
lign i me pozwolił, aby papież bezpośrednio 
znosił się z biskapam:; rząd francuski gnębi 
też ciągle’ religijne kongregacye, odmawia pa­
pieżowi prawa odrzucania pewrnvch przez rząd 
pa stolice Diskupie proDonowanych kandydatów 
i nie pozwala Stolicy św. badać, czyli kandy- 
dad ci godni są godności biskupiej. Papież me 
P uj" ał pierwej tych spraw, ponieważ obawiał 
się , że nieszczęście przybierze jeszcze większe

n"Tv, leżeli zwierzchnik Kościoła da wyraz 
s |  o eści. Jeunakże naruszenie praw Eo-

św. w y m a g a j ą  pn- 
+ v -W m i*  r* ° 8 1 n- Wypadki dni osta- 

• ' , vn 1 rząu Francuski gotow chwy­
cić się ostateczności. Ale t,e tak bolesne wyda­
rzenia me spotykają S t o l i c y  św nienrzyeoi r- 

lub praeralou^
żej

S  O W A R t .  F O H H  A

to w generalnych: przychodów i roaehodów. E o s -  
c h o d y  zwyczajne wynoszą 5,406.288 koron, nad­
zwyczajne 38 500 koron, razem 5,444.788 koron; 
p r z y c h o d y  zwyczajne 5 407.347 koron nad­
zwyczajne 38.500 koron, raz im 5,445 847 koron, - 
zamknięto zatem projekt budżetu nadwyżką w kwo­
cie 1059 koron 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego odbyło 
się dziś w uniw ersi recie lwowskim Po nabożeń­
stwie w kościele św. M ikołaja , które odprawił ks. 
arcybiskup Weber, ztrroioadzili się w auli rektor 
i profe“orowle, ks. m etropolita Szeptycki, dygnita­
rze z namiestnikiem i m arszt łkiem , liczna publi­
czność i wielki zastęp młodzieży akademickiej. —  
Rektor dr P u z y n a  w mowie inauguracyjnej po­
święcił żałobne wspomnienia zmarłym profesorom: 
ś. p. Piotrowi C h ni i e 1 o w s k i e m u i ś. p. W ła­
dysławowi N i e m i ł o  w i e ż o w i ,  poczem przedsta­
wił kronikę zakłc.dn w roku ubiegłym i określił 
szereg postulatów, jakich uuiw ersztet domaga się 
od rządu. Następnie prof di D o l i ń s k i  wygłosił 
odczyt p. t.: „O nieuczciwej konkurencji vr han­
dlu.- Na tern zakończono uroczystość.

Związek ochrony narodowej- . w  8dli rstu-
szowej oabylo się wczoraj wieczór zgromadzenie 
obywateli w celu obmyśleni* środków dla przy j­
ścia z pomocą Polakom, uciekającym obecnie z pań­
stw a rosijsk iego i chroniącym się w naszym kram . 
Po referacie redaktora p. Bronisława L a s k ó w -  
w n i c k i e g o , uchwalouo zorganizować ,,2i w i ą- 
z e k  o c h r o n y  n a r o d o w e j - . 1)0 komitetu tego 
należeć będą: sekeya skarbov o-dchodowa, sekeya 
pośrednictwa pracy i nmieezczenia, oraz sekeya o- 
ehrony praw nej, k tórej zadań i.im będzie bronić de­
zerterów  przed wj daniem ieh w ręce Rosyi, —  
Uchwalono, aoy komitet porozumiał siy z rozmai- 
temi stowarzyszeniam i zawodom emi, hum anitarnem i 
i politycznemi, i wezwał członków tych tow arzystw  
do zapisyw ania się w poczet członków „ZmiązKU 
ochrony narodowej- .

Kwesta książkowa. Technickie Koło T  S. l  
jak  corocznie tak i w tym rok t nrządaa kwest? 
książkową. K siążki tą  drogą zebrane osobna komi­
s ja  przegląda i przeznacza w stosunku do ich war­
tości do czytelń wiejskich i mlejsKlch, lub aa licy­
tac ję . Delegaci Kola, posiadając7 odpowie Inie e s ­
tym acje, zoierać będą książki w dniach 17, 18, 19, 
21 i 2-2, b. m.

Z autonomii. „Gazeta Lwowska" ogła*1 i:  
sarz zatw ierdził w-ybór Al hr. Skarbka z Bękowej 
W iszni na prezesa i d r Leona Saklińskiego, ifta 
rza w K oirarnie, na zastępcę prezesa Rani powia­
towej w Rudsach, wybór Jerzego ks Czart" 
skiego tajn . radcy, członki Jzby panów 1 własc. 
dóbr W iązownica, na prezesa i d r Adolta Dibtzii .*&, 
burm istrza w Jarusław in, na zastępcę prezesa I la­
dy powioęowej w Jarosław iu i wybór Adama Ony­
szkiewicza, właśc. dóbr w Llsiatyczach, na prez( »* 
i dr Eugeniusza Oleśnickiego, posła na Stjm , ad 
wokata w S try ja, na zastępcę prezesa R»a>' Pow- 
w Stryju.

Panamd tłumacka przed sądem. N* wczoraj­
szej południowej rozprawie przemawiał w dalszym 
ciąga prokurator Niewiadomski, a następnie dr 
Grek, który w świetnym wywodzie zbijał zarzutv 
godnego nraeciwnkka. Rozprawę 'odroczono do dziś 
rana. Na dzisiejszej rozprawie p r z e m a w i a ł  dr Rei- 
ter, poczem naBtąplło resnmó przewodniczącego r 
J a s i ń s k i e g o .  Sędziom przysięgłym postawiono 
18 pytań, z tych 13 odnosi się do Rogenstreifa, 
a  reszta do Karola Sokołowskiego i Jerem iasza 
i H e rza NeuńH'>w —

Hr 2 6 # .

Repeitoar Tvatru lwowskiego.
V,® środę: „P tn  Jowialski (pożegnalny w rztęe t 

M. T*r**'ewii)E*). ,
We c tv .a r ie l: Gnia*d-> jaskółek- , op“rctk» Herbmyz
W  piątek: Lekkomyślna ziostra", komedya Włode

Perzyńskiego.
W  sobotę: „Gniazdu jzskułek- , operetza nerbiaya.

Nft tyffl konsystorzu Hns X zamianował 
dzv inflym1 ńowego biskup" dla Płock* w 
bie k,. kan- Wnukowskiego.

miij-
oso-

K r o n i k a  l w o w s k a , .
Lwów, 15 listopada.

,JP
Budżet m, uWOWS nz rok 1905 będzie w R a­

dzie m iasta uchwalony przed rozpoczęciem roku 
oudźetowego, którego to w ypidku już dawno nie 
było. Dla Rady nie będą wyznaczeni poszczególni 
rofeianej każdego diukłu, lecz tylko dwóch reieien-

% le&trn voJnj,
(3enciał L i n i e w i e z  przybył nareszcie na 

na bole walki w Mandżurvi i objął komendę 
ned jedną z trzech armij, na które podzielono 
obecnie wszystkie siły zbrojne generała Kuro- 
patkina. Drugą dowodzić będzie generał Gr i p -  
p e n  b e r g , trzecią rzekomo K a u l b a r s .  Już 
atoli krążą pogłoski, że także między genera­
łem Iieniewiczero a Kuropatkinem me panuje 
zupełne harmonia

Oczekiwana nowa waina bitwa nad rzeką 
Szaho jeszcze sit} nie rozpoczęła

Pogłoski o snnerci generała Knrokiego nie 
sprawdziły kk-  natomiast tieiś także w Ijondy- 
nie otrzymano \s'iadomość, że zapadł ua tytus.

Załoga rosyjska w Porcie Artnra ma jeszcze 
wynosić 20.000 ludzi. Obecni-’ — ,,ak wynika 
z  Jzisieiszyeh doniesień — główna akcya za­
czepna Japończyków zwraca się przeciwko for­
towi Liaotieszan.

Eskadra rosyjska w Włady wostokn nową po­
niosła stratę Krąi0wnik „Grom o t  o j - na­
tknął się na skałę podwodną i tali ciężkie po­
niósł uszkodzenia, że przez czas dłuższy będzie 
niezdatny do akcyi wojennej, Stało się to pod­
czas pierwszej wycieczki, jaką «KIł5t t ® przeasię- 
w-ziął po ostatniej bitwie z eskadrą Kamintiry 
Wkrótce zreszw i ta eskadra bidzie skazano 
na bezczynność, ponieważ port włajywostorki 
o toj porze zwykle już pokrywa się loaem

(TeRgramy „N. Reformy4* * 15 listopada)

Oblężenie Portu Artura.
Londyn. Z Czifu donoszą że wemug wiado­

mości, jakie tam nadchodzą Japonciyey przy­
gotowują się do ataku na wUwkl fort Liaotie- 
szan na połndniowo-zachodH’e] strpnie wewnętrz­
nej zatoki portowej. Fort teD uważany est za 
klucz uo fortyflkacyj Portu Ari *iP®- Celne po­
ciski artyJeryi mpońskiej u szk o d z iły  to ały tego 
fortu tak , że powstały z u a c z n f -  w y ł o m y ,  
do tych wyłomów wkrótce już rozpocznie szturm 
piechota japońska.

Zdobycie Tonu KiKwan.
Lonoyn. Biuro Reutera ogłasze obszerne spra­

wozdanie, otrzymane z głównej i .ratery armii 
oblężniczej koło Portu Artura i o sztu-mie Ja­
pończyków, dokonanym 90 października na fort 
Kikwan, Po ciężkiej walce udało się Japończy­
kom zająć pułnocną I wschodnią tząść  fortu [ Przyjść w posiadanie klucza wschodniej (mii 
fortecznej, dominującej nad cząćcią miasta.

Liniewiez oczyszcza swoją armię.
Londyn. Do tutejszych dzienników donoszą, 

że generał Liniewiez, objąwszy komendę nad 
wyznaczoną mu armią natychmiast kaza, are- 
uztować czterech oficerów wyższych i dwóch

urzędników, którzy dopuszczali się ogromnych 
oszustw przy dostawach.

Ranni Rosyame
Petersburg Rozkaz dzienny dc armii man­

dżurskiej podaje l i c z b ę  r a n n y c h ,  przewie- 
zionycii od 24 października do Mukdenu na 
828 oficerów a 28.479 żołnierzy Liczba cho­
rych wynosi: 128 oficerów. 3827 żołnierzy

Gen. Kuroki chory na tyfue?
Lonayti 1 tn nadeszła, wiadomość, źe gene­

rał Kuroki .:acborował ciężko na tyfus. Komen­
dę nad jegu armią objął prowizorycznie generał 
N o g i .  (Jest to zapewne pomyłka; generał Nogi 
dowodzi armia oblężmczą pod Portem Artura: 
generała Knrokiego zasypuje prawdopodobnie 
gen N o d z u .  Przyp red.).

Flota, bałtycka
Barii Z Tangeru otrzymała „ Yoss. Ztg" wia­

domość, że rosyjskie krążowniki, które z  portu 
tamtejszego odpłynęły do Azyi, są okrętami 
s t a r e g o  t y p u  . ż e z n a d u j ą s i ę w  o p ł a ­
k a n y m  s t a n i e .  Płyną one jedynie z  szyb­
kością 12 węzłów na godzinę, pouczas gdy ja­
pońskie dosięgają szyokości 15 do 18 węzłów.

Jak ich przyjąć7
Londyn Biuro Reutera donos z T o k i o ,  że 

pod przewodnictwem cesarza odbyła s>ę r a d a  
w o j e n n a ,  na. której zastanawiano się nad 
„przyjęciem rosyjskiej f l o t y  b a ł t y c k i e j .

Jeszcze jeden „torpedowiec japodsxr
Londyn. Stwierdzono teraz, że ilott rosjjska, 

płynąc przes mo^e Niemieckie, zatopiła także 
okręt szwedzki Aces. Rząd szwedzk- zamierza 
sprawę te przedłożyć również międzynarodowej 
komisyi w H a d z t .

Mianowania dowodcow.
Petersburg. Komendant I itorpusu armii tur- 

kiestańskiej. generał Z e r p i c k i. zobtał w miej­
sce generała Staszewskiego, zamianowany k o- 
^ e n d Ł n t e m  X korpusu annii. Generał-ma- 
jor A l e k s i e j e w  został zamianowany gene­
ralnym kwatermistrzem trzeciej armi. mandżur­
skiej.

Chłodne przyjęcie.
Prp t  „Joarna!- donosi z P e t e r s b n r p a ,  

że adraira A l e k s i e j e w  przyjechał do Pe- 
t“ sbnrer? we czwartek w towarzystwie gene-
raia Z t l i ń s k i e g o  o godzinie 10 wieczcr _
Przebył on przestrzeń 7830 wiorst z Gtoartana 
przez Irkuck w d w u n a s t u  dma^h. Na jego 
przyjęcie ni1 z e r o m a d z i ł a s i ę w c a l e  i- 
b l i c z n o s ć .  Padał gęsty śnieg. Wogóle n ie  
b y ł o  ż a d n e j  m a n i f e s t a c y i ,  ia tylko w 
salonie dworskim zebrało się kiiKa urzędowych 
osobistości. Ministra komunikacji. C h i ł k o w a .  
reprezentował adiutant J e  m i a ł ó w ,  ministra 
marynarki A v e l l a n a .  reprezentował' admira 
łowię W i r e m i c z  i N i e d e i mi i l l e r . ^

Oprócz tego przybyli: komendant „W a jaga 
kapitan Rn d i. ii'-v* i paru innych oficerów 
marynarki. Z a r m i i l ą d o w e j  n i e  p r z y ­
b y ł  a n i  j e d e n  o f i c e r .  „'Wicekról- Ale- 
ksieiew miał dobrą minę i okazywał wesołe u- 
sposnbienie, w’ysiada]ąc z wragonr P o w i t a n o  
g o  g r o o o w e m  m i l c z e n i e m  Udał się do 
hotdn Europejskiego, gdzie dla mego przygo­
towano mieszkanie.

Rosya odrzuca pośrednictwo
Londyn Biuro Reutera donos: z Waszyngtonu 

pod datą d. 14 b. m.: Hr. Cassiai oświadczył, że 
Kosra prowadzić będzie wojnę do Łstaieczno-
ści, to znf cczy do a w y c I ę s k i e g o (?) j e j  
z a k o ń c z e n i a .  Wszelkie nogłoski o akcyi poko­
jowej były pussezone d la  i e p s z b g o  u l o k o w a ­
n i a  p o ż y c z k i  j a p o ń s k i e j .  Ko s y  a n i e  
z g n d i i  s i ę  na ż a d n e  w m i ę B i a n i e  s i ę  
o b c y c h  m o e a i s l w .  Dochody roczne Rosyi do­
sięgają miliardów doiarow — nb odcz?je więc ko- 
Bitów wojny 1

ją więc, że wiadomość o zjeździe mwgłaby wy 
wołać we Francyi przykre wrażenie, co wła­
śnie teraz, przed obradami komisyi międzyna­
rodowej w sprawie hullsKiej, byłoby Rosyi bar­
dzo nic na Tękę. Zjazd odbędzie się też pra­
wdopodobnie dopiero po z a ła tw ie n ia  tej sprawy

List Dlskupćw
Wiedeń. „Yaterland- ogłasza hst panterek, 

komitetu biskupów. List, ten wydano po obra­
dach komitetu biskupów w Austryi. na ktorycŁ 
omawiano różne sprawy, jak „Los von Rom“. 
sprawę kongruy, kodyfikacje prawa kanonicz­
nego. sprawę podręczników do nauki religii dla 
szkół srednick i t. d. List pasterski wzywa lu­
dy monarchii do zgody i jedrości i stwierdza, 
że rzeczą szczerego pafcryoty jest starar:e. aby 
ta zgoda istnia ta Do tego potrzeba chrzest i 
jańskiej tolerancy, a wtedy tylko narody au­
striackie mogą się swobodnie "ozwijać i osią­
gnąć oświatę chrześcijańską ’ icyonalizm jest 
niechrześcijańskim i tworzy jeden z najbardziej 
niebezpiecznych fermentów

Zbiegowie rosyjscy.
Wieden. Przybywają tu obecnie bardzo liezuie 

zbiegowi!" rosyjscy, uchodzący przed poborem 
do armii mandżurskiej W pobliżu Tullna are­
sztowano ,aLo włóczęgę niejakiego Karola H u- 
r o w i c s a Onowiada on, że jest Rosjaninem, 
żc pochodzi z faosnicy w guberuii czernichow­
skiej i że wraz z kilku towarzyszami brom 
zbiegł w p ro st^  w o j s k a  w M a n d ż n r y i .  
Płacąc za to kondiiktorora odbyli podróż prżez 
Syberyę i Hosyę w wagonach pakunkowych po­
wracających do Rosyi pociągów Hmowiczem 
zajął się jeden z poisk?ch adwokatów wiedeń­
skich

Nie chce usiąpić.
Paryi „Republiąue franęaise4' dowiaduje siu, 

że prezydent ministrów C o m b e s  stara się 'id 
k.Iku dni skłonić minstra wojny Anurśgo óo  
u s t ą p i e n i a ,  jednakże dotąd ministei wojny 
nie chce się n t to zgodzić

Sorawa Syvetona
Paryż. Sędzia śledczy w sprawie Syreton 

Andró polecił lekarzowi sądowemu zbadanie 
zd-owia Andrćgo. Od opinii lekarskiej będzi* 
zawisłem, czy Syveton stanie przed zwykłym 
trybunałem, czy tez przed trybunałem przysię­
głych.

Obawa o Inuyt
Londyn. Pierwszy lord adnnralicyi Carl of 

S e 1 b o r n e wygłosił wczoraj mowę, w której 
zaznaczył, ze stan armi. angielskiej musi być 
dostosowany do potrzeb w koloniach, a przede- 
wszystkiem w I n d y a t  h, gdyż nie m ożna taić, 
ż b R o s j l  o b e c n i e  p o s u w a  s i ę  z n o w  
ku g r a a Jc y  i n d y j s k i e j

Wycięta w pień eakorta.
Londyn Donoszą i  K u 1 a b a r, że cała sikor

ta angielskiego kuu<sarza znaleziona została z 
od c i ę t e i u i  g ł o w  a m i

vsm»

Odpowiedii&inj redaktor i ryd arc*  

M l o n a ł  K o n o p i ń s k i

W  I D E 8 Ł A W E .
(A r r y * m j w  * j m  ehiiułr n ie  p o e n o d s ą  eo 

R efw k cy i).

N uphar’& Wszędzie do nabycia. 

Pudełko 3 korony tabliczki.
Wybitna nowość do perfumowania wody 

do mycia.
* Wspaniały, trwały zapach. * 

NUPHAR Co Wiedeń, I, kohlmarkt. 1. Paryż, 
3123 26. Rue de TEntreodt. 4  20

Dentysta

Dr T. T Y & a E C K I
ul. Jagiellońska, 5 (rog Szewskiej).

fbez papieru) nie udz.tlają się płucom
Przez  lekarzy polecone. — Oc* lat wielu wypró­

bowane — Bardzo skuieczne.
O ry g in a ln a  paczka proszki. K 2 — , — Karton 

papierosów K 2'—. Główny skład
S z y m o n  H a y

a p te k a r z , c. i k. d o staw ca  nadworDT. LW1 j* 
334 21 0

m u h

TeieioBitine i telegraficnit 
wiadomości „N. Reformy”

z dnu 15 listopada
Wiedeń. — „N. Fr. Presse“ donosi, że rząd 

przedłoży pailamentowi projekt ustawy o obo­
w i ą z k u  o d s z k o d o w a n i a  podczas wypad­
ków automobilowych,

Paryż. .F igaro- donosi: Francuski amDas? 
dor przy Watykanie. N i z a r d .  podał się do 
dymisji.

Ustępstwa w sądownictwie Śląskiem.
Wiedeń. Korespondent wasz dowiaduje się z 

bardzo wiarygodnego źródła, że rząd uchwalił 
już pewne ustępstwa językowe na rzecz sło­
wiańskiej ludności Śląska w tamtejszym sądo- 
wrictwie.

Prowizoryum budżetowe.
Wiedeń, Rząd przedłoży Izbie równocześnie 

z budżetem na rok przyszły także półroczne 
p r o w i z o r y n m  b u d ż e t o w e .  Okoliczność tę 
uważają tu za dowód, że położerre polityczne 
i parlamentarni jest zawsze jeszcz* b a r t  ze  
n i e p e w n e  Rząd obawia aię podobno, ze j 
razie, leśli przywróci jakikolwiek modns ;n- 
di z Czechami, spotka się z gwałtowną opozy- 
cyą, a nawet z o b s t r n k r y ą  m e m > e ę k ą .
Z Czechami toczą się tymczasem rokowania w 
dalszym ciągu za p.;śr-an.ctweu ministra dra 
R a n d y .  D r  K o e r b e f  D c z y  w t y c n  ro ­
k o w a n i a c h  ua p o m o c  K o i a  p o l s k i e ­
g o

W ystąp ili z klubu
Wiedeń. Czterej .posifcwi•  ruscy, którzy nale- 

ł f t l  d o  klubu słowian połuamowych w Radzie 
państwa, w y s t ą p i l i  z t e g o  k l u b u .

/jazu  cara z Wilhelmem II.
Wiedeń. W doorze poinformowanych źródłach 

zap ew n ia ją  &  zjazd crfra z  cesarzem W ilhel­
mem Et mimo wszelkb h zaprzeczeń półurzędo- 
wych, jednak się nabędzie. Zaprzeczenia te tlo- 
maczą sobie w tych kołach względami na bez­
pieczeństwo cara a więc obawą przed zama freski papierów® 
chamS, dalej yzgiędam? na Francyę. Rzą,; {,-an- w , t e
cusiti wy iwiadczył świeżo Rosyi w sprawie za­
targu o flotę bałtycka pośrednictwem swojem 
ogromną pizysłngę, w Retereburgn przypuszcza- i *

PROSZEK iptttaiKNECMEIEBI 
PAPIEROSY

sw & rm Jp

i  ^ t h k s t r , ^
W e rse t n •>)

Sarga gtioerynowe mydła
okazują się zarówno dla dorosłych . jak ] 
i a dzieci w najdeliKatniejszym wieku 
zyc a n^iwyDorniejszym sroakiem czy- 
8ZCZ8tllR. ii, najłepszym skutkiem uży- 
wanp; przez znane powagi, jak pror. 
Ełr Hebra, Scbatrta Friihwuld, Karol 

^ i Gustaw Brenus, Schanaibauer ltd

Cennik izby handlowej 1 przemysłowej 
w Krakowie _

i  14 U ttopui» Ig id s, 1 pwa3 ai®.i

u wziotj. «yJ*ji>,
itoble pafltomwe . — . . .  “oC 50 ?/>4 61,
Marki ukmietkn, 117 05 117 isa

*» 90 ••>6 7 u
Ii* 06 18 I*

If. Listy *a»U*»4.
4% Uzty cuiłW M  preiu Uanki l ipot. , , „ — U* — 
4!/,*is Listy zzBtswnt: banka Supotorji lUl — 109 —

„ a S 60 8S 0T;
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V 1 a  r a r s ą d u  j c m t "
MM U  i rseb" * osoba wład;

W im sw ie  po­
kłada, ata ję iy i iei". mc 

mieckim (e«»ngeliczka), znając* się n* le­
pszej ka gai i “życiu — Bliziza wiadomość: 
Kn._ow Starowiślna 35, m 3, I piętro. P>łc* 
aft k jtv_ miesięcznie 3232 1 3

Magister farmacji
z dniem 1 stycznia 19o5 znajdzie po­
sadę w aptece .pod Słońcem" w Kra­

kowie, Linia A-B. 3208 3 3

Szkolę kroju i szycia
otwiera w Krakowie warszawska dyplomowana 
krawczyni ( 1. S b c h o w s k ie f o  \ r  3 , II  p .

H <4ła r h o w « k a . *8.7 10 ’0

B o f lw ,  K a icifc ie le , Wychowawcy
zanim zaczną z dziećmi naukę czyta­
nia, powinni przeczytać Książkę Ad*ma 
S z y  m ań  s k , e g o  3i« J te p w * j  E le -  
m e n t a r z  Ś w i a t a  (pi lski) Cena 1 
kurona. Nabywający w Redakcyi „ńe- 
formy Szkolnej1', Kraków, al, Zyblikie 
wicza 7, II p., nie ponoszą kosztów  

przesyłki, 3)65 4 6

Handlowo wykształceni przyzwyczajeni do 
samodzielnej pracy i umiejący obchodzić 

tie z klientelą, oraz znpełnie godni zsifania 
m ło d z i In d a ie  m ajda w całej Galicji po­
ważny dochód przy

plprw K Z orzęd iieiu  p r z e d ­
s ię b io r s tw ie .

Szczegółowe oferty z podaniem referencyj 
npradz 1 się nadsyłać pod . S t a l  n o sa d a ‘‘. 
K r a k ó w .  poste restante. 3231

M a c z k a
 ___  DIADZiECi
d!a rieru , ite rekunwalescentow i chorych n? żetade
lUPółdawKi do celów doświadczalnych a Kr 1.-IH  
Dla RT Akuszerek zawsze do dyspozycji ęjrgi-s di wki 
“HB próbne,tudziez b 'orirurks w ał< nym swadzie ;BM 

f  B E R L //>K, WIE P E N , I.Weihburcrpassa 2 7 .

^ rzyrz^ d y  n ie z b ę d n e  w  k a żd y m  d o m u  i  g o  
r ą c o  p o le c a n e  p r z e z  F F . le k a r z y

8oH4 a 4

Jedyne, w kraju wyrabiane środki:
Ił O I. i l l n e m i n i i  nlezn mauy fcuntłum ozow y środek prz*cv. ipiarzchnlecii skóry 

„ ^ a i o u e r m m  Mk v tw*r,y Cena 70 h.

„Odontm“ antyseptyczna woda io ust 1 zębów, uajleos/,* r iseniejącyab- * <■'«' ! K., 
f i r t n i i t i n 1* pa*ta H.:itvseptyr.*na do zębów, lepsi* od Kalodontu i innych obcych past.U l U m ili ,;eo, io b

„Otrąbki migdałowe" f , S S X J t r *  *■ *
poleca, ręcząc za jaicość i oczekiwany ikatek

Droguerya pod „Lwem *4 ped firmą „J. W iśniew ski44

Wszolkie najnowsze aparaty i 
masowania ciała.

P r z y r z ą d y  g im n a s ty c z n e  
dzieci i d rosłych.

C ią ż k i ż e la z n e .  P a n to fe lk i  
polecają najtaniej

l  ^ e i m  t  S i n * .
R y n e k  3 7 ,  K r u k ó w , L in ia  A -B .

gimnastyczne
3031 3 •

w Kranówie, ul. Stradom  7. 3i w  a o

© o o o o o o o o o o o e o i o o e e o o o o o o © ^ ’ :

R ó g  S z e w s k i e j  i  J a g i e l l o ń s k i e j .  ^

/U

Z arząd g łó w n y  T ow arzy­
stw a  K ółek  rołniczyoh ogła­
sza m m ejszem

Konkurs
na pesadą insp ek tora  rolni­
czego .

Kandydaci na tę posadę mnszą się 
w ysazać ukończonemi wyzszemi stu- 
dyami agronomicznemi i praktyką rol­
niczą.

Zadaniem inspektora rolniczego jest 
udzielanie pouczeń rolniczych ludności 
włościańskiej iak za pomocą wykładów 
na zgromadzeniach Kółek rolniczych, 
jak za pomocą artykułów w organie 
Towarzystwa, prowadzenia pól doświad 
czalnych z odmianami zbóż i doświad­
czeń z nawozami szturznemi, badanie 
stosunków gospodarskich włościańskiej 
ludności i t d.

Płaca roczna inspektora rolniczego 
wynosi AOOO koron P-zy obowiązko­
wych wyjazdach zwraca się koszta po 
dróży i dyety podług postanowień oso­
bnej instrukcji.

Podania uraz z odpisami św.adeetw 
wnieść należy pod adresem „ Z a r z ą d  
g f f tw ii )  T o w a r z y s t w a  U Ó Ih U  
r o l u t r z y r h 44 w e  L w o w ie ,  u l i c a  
H o  p e r  u  t k a  IO . I I  p . t n a j d a l e j  
d o  1 0  g r u d n i a  1 0 0 4  r .

Posada obsadzona zostanie z dniem 
1 stycznia 1905 r. 3234

7 u r 7 9 f 1  P1 °*1 Antoniego l i n a i n ł k l e g o  
0,0.1 4 t J U  m lezierzantch ad Czortków, wy- 
lyła w każdej porze tuka miod Hpoowy preo 
iny i r .w d r  ^ j, t  5 klg blauankach (wszyst­
ka opławnie) p, eonie 7 kor.; miód lipcjwy za 
tenę 7 kor 70 ial Wysyła również ndmeze- 
golnlone na kilku wystawach miod- pitne jak 
ksiztelański. psnieńsai, królewski) miod? o- 
wocowe, jak: wlśniak, doreniak. malin tak, po­
ziom czak, grnszriak. jablcsak. -inoponiak po­
rze- zniak t t  d. w 5 kle. blaszankach od kwo­
ty 6 kor 40 h a l do 8 kor 80 hal. (wszystko 
opłatnie). — Cenniki na żądanie oozpiatnłe 
i franco. 3093 4 10

9
I
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B a z a r  c u k r o w y
u lic a  Azo isaka. 1. O,

> ® G Q ® ® 0 Q Q O ® Q Q Q Q Q Q G Q Q Q Q Q O Q Q 4

W I W O  W Ł O S K I E
stołow e „ B A R L E T T A *

nstupalne bardzo smaczne
o ia łe  i  c ia r w o n e , s p r o w a d z a n e  w p r o s t  od  p r o d u c e n ta ,

poleca 3010 « a
w b u te lk a c h  litr o w y c h  oraz b e c z k a c h

A .E A W E Ł K A  w KRAKOWIE
C. k. Dostawca Dworu

Przesyłki na p^owincyę z piwnic transito odwrotnie,

(j) poleca C iasta a n g ie lsk ie . C u k r y ,  M ikołaje, P iern ik i, (.) 
“  uryioDy ouk row e na ^rzewko eto. (|)

z parowej 4<5 medalami i Y dyplomami lionoroweau odznawsosej ^

S t o  G u p g u l
u i k. Dostaw ca D w om , dawniej L, Czyóski w  Jarosław iu, 

Ceny nader przystępne. Baoi s u
T ylko róg  S zew sk ie j i Jag ie lloń sk iej.

5 © 0 0 0 3 © 0 © © 0 0 © 0 l 0 0 © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 e ^ )

Voria ib  Listosad’ D»04

Magister farmacyi
(katolik), pozostający na zarzą-dzie 
apteki, poszukuje od Nowego Uoku 
posady w większein mieście. Zgło­
szenia z podaniem warunków upra­
sza nadesłać do Zarządu aptek i 

w  Jaryczow ie. -zm a a

„Kawa zdrowia"
polecona p?zez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie tako wz -rowi przyrząd/ony 
przetwór krajowy, odpowiadający ws/ad- 
ifim wymogom dyotetycznyin. Wszędzie 

do nabycia iww 43 o

Waśmewski i Łuczko
Podgórze przj Krakowie.
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Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego
poleca broszurkę

1 5 .0 0 0  progów sosnowych
na Śląsk

pozzukuje «ię do kupna od pierwszorzędnych dostawców. Frogi mają być 
2 40 metr-?, długie, i t d u  ci-wartego austr kolei państwowych, Dostłwa połowy 
z koueen? ma r a  1905, reszty z końcem czerwca 1905, Większy zadatek, za­

płata gotówką. Agenci otrzymają prowizvę.
Zgłoszenia przyjmuj* a t a r s z y  in ż y n ie r  Z y g m u n t  P o p p e r , W ie d e ń ,

sc  3 L

„0 podatkach I epkucyi poMowsj'1
p r z e z  E. K u lc z y c k ie g o . 3230 i  3

Cenc zniżona na 70 hal. —  Do nabycia w e w szystkich księgarniach.

Poszukuję siancyi
z całen  utrzymaniem z opieką dorywczą 
i pomocą w nauce <iia ucznia III kh 
realnej, rpokojuego, dobrze wychowa­
nego. Płacić mr.g  ̂ 50 K. Zgłoszenia do 
20 b. m. p d adresem Flałkowskl w fizy­
kach, p. Andrychó*. ; s*s« s  a

T ylko bardio dobrze azdolniem t a ­
p ic e r z y  i  d e k o r a to r z y  zuajdą 

stałe zajęcie »  pracown. lapicersko- 
dckorac.yjnej JTana S k a e z t  i  S y n a ,  
L w ftn , K o p e r n i k a  S . Potrzebuj 

rowniei, kierownik dekoracyjny.
3218 2 3

III , Hauptstr&sce 3141 3 3

Dzwonki elektryczne i telefony
«0«4x* b»j*oz»'» m l*  k w w h a ili  i * gwmatyą r**t»- 

P R A 0 0 W N 1 A  M E C H A N IC Z N A

Stanisław a Leśniakowskiego
fr o j  allejr Orwdzkl^J l  a f  ubok k*wi*ł» iw n*tae

U l i f u  I r  SOS.

Bradsgo dawniej
Mlaryacebkie krople żołądkowe

dla s vego pednlee&jaoego i wimaonlt iąoego działania na onjmuidy trawienia w braku 
apetytu w zboczenlioh w trawieniu i Innych dalegliwośoiach żałądkowyoh aą pa-

wazechnle zalecana. 8U71 1 10
Ządac w aptekach w yraźnie ty lko Bradego kropli zoiadkowyok,

C- Brady, apteka „zum Ktinig van Ungarn“, Wiedeb, I., Flejsohmarkt I.

9M1 7 1*

Piorunujący skutek • tynikoty
nowe w pudelkach r. cy.ta* 
Wlede*. V li|, Piarletengajee.

Fabryka lacobl.
<em t -*.0

p o ty czk i am ortyzacyjne na I i II 
m iejsce, ew en tu aln ie  k on w ersye ty ch ­
że , na dom y czyn ezow e, posiadłości 
gru n tow e, ciała tabularne, fabryki 
etc . do w ysokości V* czesci oszaeo- 
vane' * ;rtosc(, pr^eprowMiza w  prze­

ciągu  dni 14

Agencya Bankowo-Komisowa
w rejestrze handlowym prot. firma 

W  J a ś l e .  3P37 12 25

©  ©  < 3 ^ 0 0 © ® ©  <S* ® & 
® n  —  |.-d)
©  Culirowuia i 3{afinerya 

% w  przeworska
rozpoczęła już tegoroczną kam­
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy­
rób kostek krystalicznych, jest 

w stanie zaopatrzyć rynek

w ctiHier rafinowany wybo­
rowe} jakości we wszelkich 

gatunkach.

P o m o c n  \k
biegły w ekspedycyi jpwarow drobia­
zgowych i galanteryjnycn znajdaif za­

raz umieszczeniu y handlu
E  Sm }dow ic».a- K r a k d w ,

l a n i a  A -B . *iaą 2 3

Dorn w Zakrzówku
»  101, murowany, cynkiwn bryty, oWejmają­
cy 4 uklkaoy* 1 iklep. c ogródkiem i bidyn 
kami goaped. d o  -tpraed auln z powodu wy­

jazdu właścicielki. 3928 9 9

Zastawione 5SS&J8 ®
noty i starożytności, w y k u p u ją  t lę  
b a zp k a tn is  celuu. itakupna po uaj- 
w^AfiZ3'cb ccnaob. M. BRENNER, jubilur, 

ul. Szpitalna 9. 3206 9 m

wszelkiego rodzaju przyjmuje, tuazież 
dostarcea bardzo tanio w^łny stnyr- 
neńskiej we wpr.elkich barwach, oraz 
materyj dywanowych i odpowiednich 

wzorów 3154 4 10
H E L E N A  N Y I R Y

w  B ia lsk a . Z e n n a rk a rg  9.

Zygmunt Lamensdorf
Fryzyer 2035»o 

przy ul. SrawkowsKiej, oook Grand Hotelu,
poleca swoj salon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesanie psa.

i )

0
0 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 © 0 ©

t w »

Największa

OWOCARNIA
p r z y  u l .  S z e u ' x k i e ,  / .  2 5 ,

poleca na post dwa raz y  w tygodnia 
ś a I r z r  r y b y  m o r s k b -  oraz ra e -  
r z n e  k a r p ie  I u w B p f t k ł  o 20* t

taniej niż gdzieindziej.
Poleca również rozmaite marynaty, 

jak ryby w galarecie i paszka zawie­
rając* od 14— 16 ryb 1 złr.J, oraz 
w różnych gataakarn śledzie po nie­
bywale niskich cenach. a m  9 3

Y ajw lęJif(*y  Z a k ła d  p o g r z e b o w y

J T n  n  a  W o l z z e g o
■łłowny *kł*d l faoryk* trum itn  prry ni. # - , T o:,«*«a»  j. |  (to* prty Placu licro- 

pańskim] Tsle/on Nr 331, — J-" iii a n i .  * 4 » p « ra ' l  S.
Zakład urządza pogrzeby dl* irszystkich ztapow. aałaswia i t n  wzayitkia for­

malności, uobylająo pozostałej rodzinie wzzelii. tr id j .  Hownis^ polejm aje «ię ' n a ­
wozu zwłok io włzynikdch krajów Europy.

Iz. żądanie zpUtt w ratach alea.ąoEiiycb.
Poziadając własne katakumby, udzt-jpaje misjsea pojodynezo na wieczne «za*y, 

tudzież przyjmuję t włoki do tymczasowego prseclic tranln m  miernym zzyiszem mio- 
zięcanym.

u W f t U A .  Niektórzy z praedslęblo—ów krakowskich ogłuzają, iż mają ałasny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdy.'- żaden z nich ni,> ma laohowcgj 
wykształoenla, a wmsamem i trumien cyraola-' mu nie wolno a tylko ja  ieden, jako 
majeter stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 2491 19 o

K o g o  zajmuje

d G t . c < e £ : « f l . « a
esy to w celach lokacji, esy też w celach spekulacyjnych, niech eie zwróci do podpi- 
sanog* uobrsn poinformnwenegó dnmu t ankowego, gdyi tylko na podstawia faohow yohl 
w s k a s ó w r k  można mieó korzyść z  z e r a ś n le ja z e j  *b s z a n s e  o b f i te j  e p o k i

Wszelkia złocenia załatwi* się spiesznie, a kopionemi papierami za złożeniem 
małego zad-.tku gotówką 1 opłacaniem nisziego procentu, można brać udział w grze 
aż do zrealizowania wygranej.

I tom bankowy i kantor w miauy IG I. AC T  U R B & O K . W ie d e ń , IX .
WkhrUigerstrasae $7, 3107 e l t

4
* Buch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 

do AMERYKI przez TRYEST,
Jazda pr*e* Y r y e a t  do N o w e g o  J o r k n  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych piet- 
wszor^dnj h parowcach. — Zjeanoczone anstryackio akcyjne
T ow arzy»tw o Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  Tryeaoie

„ A u s t r o  A m e n c a n a u
Jako jedyne austryarkie Towarzystwo Żeglużne, które na mooy rozpo»gą. 
dsenia minlsteryalnego z 80. kwietnia r 1H04 łt .®03 upoważnione zo- 
S989 stało do tworzenia agencyi i la.tępssw  ustanowiło 7 50
G eneralną A gen oyę d la  O alicy i B u k ow in y
i nponażniło ją do zorgantzownoia poszc^ególuych Agencji. 
Zadaniem f j organi-acyi jest; oprz ć surą działalność u«t rze­
telnej podstawie, o;brouić 5Vychodżcow od wszelkiego wyzysku 
i skierowań ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez a u s t r i a ­

c k i  p o r t  T r y e s t .
Towarzyeiwo 1 ttKćnci mają czuwać nad tem ażeuy pa-
saćerowAe pDeih tylko oznaczone p r> M  Z a rzą d  o tu * ’ .jczdy 
i fit.reytnyw u mo .iwie najlepszy wikt utrzymanie. Wszelfcte 

o yjs śnienia oraz e p r ^ e d a i s ta r t o k r ę t o w y c h

W Generalnej Agencyi u l ic a  L u b io s  1- 7 .
o»az w y. h \gencyach w Brodach, P idwołoczyskach, Czer-
niowcach, Nadbrzczin, Szczakowej, Oświęcimie 1 nnychAgeucyach.

S y r ó p - P a g l i a n *  *

U ■

Marmoladę moretowai> <
sprzedaje A r a f o n y  Z a k ł a d  aac‘« -  
w n ic z j  w  Z a l e t z c z y k a e l i  po 1
kor. 20 ha) kit igr. loco ZalesEczrki. 

3157 7 10

Za 6fl ct. ni Kilo HeroM
P0l««s

Cukiernia Adama Piaseckiego
n o i  -rańeki a, Hotel Drezńeńekl,

D łu g a  10. Krażców. i (II 3 0

7 r f f t l n V  P « m « c n l k  a e s r u r n a l -  
f a U U l i l j  s t r z o w a k l ,  samodzielny 
prac<iwnik, który ma wszystkie narzę­
dzia i samodzielnie może prowadzić 
interes, a przy tem także biegły jest 
w języka niemieckim, p o t r z r b n y  
n a r a z .  Zgłoszenia z podaniom żąda­
nej płacy i możliwi* z fonografią przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy* 
pod 8 2 1 4 .  3914 s 9

Jabłka
za 1 kor. 60 hal. wysyła franco do 
każdej miejscowości w monarchii ko­
szyk e-cio kilowy jabłek knchennych. 

* aa. % kor. 50 hal. stołowych
Spółka Sądowniczo ogrodnicza 

w Tarnowie. 31&4 2 «

Miód pszczelny tefofłK-sny), p«a- 
kę. hurMjjae deserewr, b*u -j.4 ,yih doais 
tz k wysyła w blM«»nt*«ih 5 z p-tUI 
włtsuyob, już i  eułatą peuty ze 7 kerta (pa 
prwołruiu się na ta ogiotz ai ) zarząd 0*br 
zie* ąklsfc I p**H Zygauata L tywk ea* w 
alksworoh. *ismt« S iłi^hew ^. i«6» 90 3o

L. 94448 1904
T i ~

993ft S 3

Obwieszczenie.
Rnaolf U c h-u l i , następca oficjała  

egzekucyjnego m.. przestał z dniem l 
paśdz-ernika 1904 r pełnić obnwiązti 
egzekutora.

Magistrat wzywa strony luteresowa- 
ne, aby o wymianę kwitów, albo o za­
spokojenie pret-usyj, jakieby do Ru­
dolfa Schnha z tytnłn jego urzędowania 
mieć mogły, zgłosiły utę d( V.rydzirłn II 
Magistratu w przo*iąga trl*c!łi miesię­
cy, licząc od oma niniejszego obwie­
szczenia, po upływie bowiem t«g< ter­
minu Magistrat wyda ewentualnie kau­
c je  służbową wspomniał [emu zastępcy 
ofiejhh  egzek.. » późnie i zgłaszające 
się osoby odeśle z ich pretensjami na 
drogę prawa.

Kraków dnia 8 pmśaziernika 1904.
Leo,

R e p r e z e n t a c j a
AseL: ra :yi urzędników i konsi>rny*w

„Beamten Yereimi“ 
we Lwowie, ul. Kopernika 7,

ndzi* la ebjaśmeri w Sj rawach a*e 
kuracyjnych wszelkich knmbinaojj

i załatw ia

F o ż y o s s k i
dla 1*. T  urzędników, profeaorów 
i oficerów w ogólności za kondyictem 

i bez kondyktu 3079 5 i

najlepszy środek do czyszczenia krw.
wynaleziony pr*e* F ro f, G iro lam c P e a u a i  j  Floreuoya, r'a Pnadolflal (Włuohyj.

Oitiieja
Lę grc&i Ballado

■ i ara.-

Żądać w e fla&zkach, mających jaeno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem P of. UIROLAMO PAGLIANO. Ooetac można w każdej;

wlekezej aotece 2727 13 o i
Sk lei dl*. Ausrty

SoKrates Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol].

Mający liszaje
u t w n  ttcy, którstj cigdsie nie gnależJi ale 
eeeni*. nl^cb cużądają prospektu i awierłrlwl- 
nioQy*h p >4wiiłdc*eu z Austrri ;■ dtrmb. ApW- 
a n  C. ‘V. Rolle Aitona (Elbe). 2585 18 0

A T B a T T
wyjłtiayws lażynSur 235 91 l ‘-i

M .  G e l  b h a - u s .
f,-irt, »ia<łeę *iiŁ saertyinężeHy necznik fa , 

U f t l e n  V II  , lśU 5enky«i »$.  7,
neprs ĉtw ne» kpił, urzędu

t

Z I UukiHfU 1 o terno ki* 1 (pvwedt«w> pww ąywią Nwwi. iuuhaiTłłn .larłeHeńsltaj w Łrahowm u) Jagiellońska 10. R ząii n  ‘>rHlrarni L K BWraitr


